Ambasador 


Putrament 


a Wychodztwo Polskie we Francji 


Ambasador  Putrament,  przema- 
iwiając w czwartek w Lens przy odjeź- 
dzie pociągu repatriacyjnego, powie- 
dział m. in,, że nie chce zapewniać re- 
patriantów, iż w Kraju będą mieli od 
razu lepiej aniżeli tutaj we Francji. 
Zapewniał natomiast, że dla wszyst- 
kich powracających droga stoi otwar- 
ta dla osobistego rozwoju w Polsce. 
Przyznał, że „we Francji nie możemy 
narzekać, gdyż wielki naród francuski 
umie przywiązywać do siebie obcokra- 
jowca” i oświadczył, że władze polskie 
nie mają pretensji do tych, którzy po- 
zostają we Francji, tylko proszą, aże- 
by ci, co pozostają, na Polskę nie wy- 
myślali, nie szkalowali Jej. nie zapomi- 
nali o Niej, Poza tym mogą neleżeć do 
takiej czy innej partii i czytać taką czy 
inną gazetę... itd. 

Słowa powyższe ambasadora brzmią 
w formie i treści nieco inaczej niż slq- 
gany wypisywane codziennie przez pa- 
ryską „Gazetę Polską”, uchodzącą 
przecież za organ ambasady. Inaczej 
też niż to, co tutaj wobec Wychodztwa 
wygadywali nasłani agitatorzy pepee- 
rowscy i różni polscy „komisarze repa- 
triacyjni” w rodzaju Leona Mackiewi- 
cza, Mimo to przemówienie p. Putra- 
menta wymagą z naszej strony choćby 
kilku zasadniczych uwag. 

Stwierdzimy nasamprzód, że mnoży 
się u nas liczba listów wychodźeów, 
którzy pojechali do Polski i donoszą, że 
znaleźli się w położeniu niesłychanie 
ciężkim. Niektóre z tych listów brzmią 
wprost rozpaczliwie. W dniu, w którym 
p. Putrament przemawiał w Lens, O- 
trzymaliśmy list od p. Fr. C. z dep. 
Aisne. Pisze on nam, że czytał dawniej 
„Gazetę Polską» pojechał do Polski i 
—— wrócił. Atoli więcej pisma tego czy- 
tać nie chce, ponieważ go w błąd wpro- 
wadziło (Pan F. C. wyraża się daleko 
ostrzej). Na pierwszym miejscu p. F. 
C. stawia fakt, że „w Połsce nie można 
otwarcie i szczerze mówić, jak we 
Francji, co się myśli, tylko trzeba mieć 
wszędzie usta zamknięte”, 

„Ja jestem od miasta Łodzi z po- 
wiatu Łaskiego” — pisze. „Ca'y na- 
ród polski. jak robotnik tak i rolnik 
składa ręce o wybawienie, Taki ko- 
lejarz, co bilety przecina zarobi 7 ty- 
sięcy na miesiąc, a taki robotnik, co 
kiłofem podbija kamienie pod szwe- 
le, to zarabia pięć tysięcy złotych na 
miesiąc, Trzewiki kosztują 7 tysięcy 
złotych. To jest prawdą, jak mówi- 
li, że w Polsce wszystkiego jest do- 
syć, ale cóż z tęgo, jeżeli jest tylko 

- ło popatrzenia się na to wszystko, 

"gx1ż meter towaru na ubranie mę- 

skie Losztuje 6 tysięcy zlotych: Bú- 

ty męskie kosztują 25 do 39 tysięcy. 


pierwszym rzędzie przywiązuje obco- 
krajowca do Francji, zwłaszcza pocho- 
dzącego z krajów tak bezwzględnej dy- 
ktatury, jaką dziś sprawuje drobna 
mniejszość nad olkrzymią większością 
narodu polskiego. 

Tymczasem pp? Cyrankiewicz, Go- 
mułka i towarzysze wcale sobie nie bio- 
rą Francji jako wzór, lecz przeciwnie 
stawiają Francji jako wzór dyktaturę 
panującą dziś w Polsce, „Polska będzie 
pomostem między wielką rewolucją ro- 
syjską a rewolucją społeczną na Za- 
chodzie” — wolał we Wrocławiu p. Cy- 
rankiewicz i tym samym podał w po- 
dejrzenie całą działalność pepeerow- 
skich członków i agitatorów we Fran- 
cji. Za p. Cyrankiewicza cierpieli potem 
Wdowiak i towarzysze. „Gazeta, Pol- 
ska” zaś jako wierna służebnica dykta- 
tury w Polsce i zapowiadanej przez p. 
Cyrankiewicza rewolucji społecznej, 
zataja przed swoimi czytelnikami nie 
tylko ten wielkiej wagi fakt, ale wszel- 
kimi siłami stara się odwrócić od niego 
uwagę atakami na „Narodowca” i jego 
kierownika. * 

t * kd 

Pan amb. Putrament wie w końcu 
dobrze, że nikt na Wychodztwie nie 
szkaluje Polski, natomiast wszyscy 
nieomal odrzucają reżim obecny w Pol- 
sce, sprawowany przez P.P.R. i karie- 
rowiczów podszywających się pod P. 
P.S, Pan ambasador wie dalej, że w ze- 
spole warszawskiego P.P.R. i P.P.S. 
najwpływówszym czynnikiem są dzie- 
dzice programu _ „Socjaldemokracji 
Królestwa i Litwy”, z których m. in. 
wyrósł trockizm. Przecież głowacze i 
twórcy tej odnogi komunizmu: Trocki, 
Radek, Roza Luksemburg, Estera Gol- 
de i inni urodzili się wszyscy w Polsce, 
a mimo to odrzucali potrzebę niepodle- 
głości Polski i byli wrogami nieubłaga- 
nymi chrześcijańskiej cywilizacji naro- 
du polskiego. Po człowieku takim, jak 
p. Putrament należałoby się przeto spo- 
dziewać, by P.P.R. i całą jego grupę 
nie utożsamiał z Polską. Wcałej Polsce 
nikt bowiem nie jest więcej obcy krajo- 
wi i narodowi polskiemu od tych którzy 
dziś trzymają się u władzy jedynie bez. 
względną dyktaturą i oparciem u czyn- 
ników niepolskich. 

Polacy kochają Polskę, ale właśnie 
dlatego odrzucają P.P.R., któremu nie 
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Obserwatorzy zagraniczni zapewniają. że zalecenia londyńskie 


zostaną uchwalone. choć nieznaczną tylko większością 


W świecie politycznym francuskim 
dzynarodowym wielu niecierpliwiło się, 


sunkowo drobne spory wewnętrzne zajmowa- 
ły tak wiele miejsca w opinii publicznej i 
wydawały się nawet. zagrażać rządowi w 
chwili, w której rozstrzygają się najważniej- 


sze dla Francji i Europy sprawy 


dowe, w szczególności sprawa odbudowy i 
przyszłego ustroju Niemiec choć na razie tyl- 
ko Niemiec Zachodnich. Działo się to może 
dlatego, ponieważ nie wierzono w obalenie 


rządu poza tymi, którzy tego pragnęli. 


ności wewnętrzne zostay szczęśliwie prze- 


zwyciężone, a Zgromadzenie Narodowe 
mogą obecnie w pełni poświęcić swoją 
umowie londyńskiej i przyszłości stos 


francuską - niemieckich uzależnionych od wy- 
konania tej umowy. Trzeba bowiem pamiętać, 
że prędzej czy później okupacja Niemiec się 
zakończy i wówczas dopiero się okaże, 
kim stopniu umowa londyńska wytrzyma pró- 
bę czasu i newych faktów, które stwarzy. 
Sprawa przyszłości Niemiec — obchodzi w 
niemniejszym stopniu naród polski, gdyż jak 
służnie stwierdza, „Yorkshire Post”, Niemcy 
potężne będą dążyły wszelkimi siłami do od- 
zyskania ziem utraconych na Wschodzie. Od 
tego niebezpieczeństwa nie uchroni Polski zje 
dnoczenie i scentralizowanie Niemieć, którego 


i mię- 
że sto 


Trud- 
i rząd 


uwagę 
anków 


w. ja- 


(Foto: Record) 

[Interpelacje w sprawie zaleceń Sześciu 

zgłosili (od góry do dołu) pp.» de 

Moustier, Louis Terrenoire, Billoux 
i Pierre Cot. 


domaga się wraz z Rosją rząd war-| włączyć Niemcy do federacji europej- 


szawski. Wręcz przeciwnie, centraliza- 
cja Niemiec zwiększy i przyśpieszy nie- 
bezpieczeństwo. — Anglosaci chcą zic- 
godzić niebezpieczeństwo niemieckie 
przez odbudowę niemieckich państw 
związkowych, choć nie chcą iść tak da- 
leko, jak tego domaga się Francja. 


skiéj. Atoli w tym przypadku wszystko 

zależy ed tego, kto będzie przewodził 

federacji i jaki duch panować będzie w 
| Niemczech, 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
podjęlo w piątek po południu dyskusję 


Waszyngton. — W środę Senator 
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piej od innych, że nie może być roz- 
woju czlowieka bez wolności myśli 
i słowa, której nie ma w Polsce a prze- 
ciw czemu nawet ów prosty robotnik 
protestuje na pierwszym miejscu, za- 

„ nim zaczął opisywać położenie gospo- 
darcze. 

Francuzi są wielkim narodem — mó- 
wił trafnie ambas. Putrament — ale 
świat zna ich wielkość przede wszy- 
stkim z zasług około obrony wolności 
i godności człowieka. Rewolucja fran- 
euska i obchodzone we Francji. jako 
święto narodowe zburzenie Bastylii, do 
której zamykano ludzi — jak dziś w 
Polsce — za wolne słowo i narażenie się 
reżimowi, jest przede wszystkim zwy- 
cięstwem narodu francuskiego nad ów- 
czesną bezpieką. — Zagwarantowanie 
wolności osobistej i szanowanie godno- 
ści człowieka jest czynnikiem, który w 


Budapeszt. — W najbliższych dniach 
stanie przed sądem wojennym w Bu- 
dapeszcie 28 działaczy katoliekicn 'a- 
resztowanych przez policję komunisty- 
czną w czasie demonstracyj zorganizo- 
wanych przez społeczeństwo węgier- 
skie w obronie szkolnictwa katolickie- 
go. Wśród oskąrżonych znajduje się je- 
den ksiądz. w 

Korespondent „„Times” podaje, iż 
księdzu i kilku innym działaczom gro- 
żą wyroki śmierci; w opinii społeczeń- 
stwa węgierskiego proces ten wywoła 
jeszcze większe podniecenie. Korespon- 
denci zagraniczni przypuszczają z tego 
powodu, iż reżimowi nie zależy na u- 
spokojeniu opinii publicznej, ale na jej 
drażnieniu. 

* 


BUDAPESZT. — Władze kościelne kato- 
Leckie wyraziły zgodę na podjęcie rozmów z 
przedstawicielami państwowymi na tematy 
związane ze szkolnictwem, ale pod kę 
ye 
z porządku obrad w 
Parlamencie, oraz że katolickie stowarzy- 
szenia rozwiązane uprzednio przez komuni- 
stycznego ministra "Spraw Wewnętrznych 
Rajka zostaną przywrócone z powrotem do 
życia, jak również władze zgodzą się na wy- 
dawanie dziennika katolickiego. Tymezasem 
zamierza 


kiem, iż zagadnienie upaństwowienia 
szkół zostanie zdjęte 


Dyktatury nie lubią 
dziennikarzy zhyt ciekawych 
LONDYN. — Znany dziennikarz Robson 


ostatnio w Pradze jako korespon- 
Les = dziennika ‘angielskiego 
„New Chronicle”, nie ma szczęścia do państw 
w których panuje dyktatura. W roku 1934 
został on wyrzucony z Niemiec przez Hitle- 


ra, w cztery lata później spotkał go ten sam 
ostatnio 


dent liberalnego 


łos w frankistowskiej Hiszpanii, 
wreszcie został on usunięty z Czechosłowacji 


Dziennik jego pisząc o tym podkreślił, że w 
ten sposób Robson uzyskał potrójny hono 
„nieskazitelnego korespondenta”, 


us: zęgwisie 2 prerwcinymi |rzewidy- 
wapiami Kongresu, gdyż obcięcie tej 
pomocy byłoby „cynicznym obaleniem 
dotychczasowej polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych”. Przyjęcie ob- 
niżenia przez Kongres pomocy dla 16 
państw Europy byłoby poważnym za- 
chwianiem powagi St. Zjednoczonych 
i ciosem dla pokoju i wolności w świe- 
cie. Polityka zaś U.S.A. zyskałaby so- 
bie miano polityki kapryśnej i nielo- 
gicznej”. à 

W czwartek poparło stanowisko 
Vanderberga trzech wybitnych polity- 
ków amerykańskich: republikański 


Nowy rząd w Turcji 


Ankara, — W czwartek Hasan Sakas u- 
tworzył nowy rząd w Turcji na miejsce po- 
przedniego, który ‘pod wpływem krytyki za 
nieudolną politykę wewnętrzną i żywnościo- 
wą musiał podać się do dymisji. W nowym 
gabinecie ministrem Spraw Zagranicznych 
dawne 


stawie której miały by być upaństwowione 
wszystkie szkoły katolickie na Węgrzech. 


pw. t 


Bułgaria wyraziła zgodę 


i ; Prochy 96 Franeuzów 
znaleziono w Norymberdze 
NORYMBERGA. — Na cmentarzu w No- 
rymberdze odnaleziono urny z prochami 96 
Francuzów, jeńców wojennych i więźniów 


na podjęcie rozmów 


z Grecja 


ATENY. — Komisja Bałkańska. doniosła 
w czwartek, iż Bułgaria odpowiedziała na 
trzecią notę grecką w sprawie podjęcia nor- 
malnych stosunków dyplomatycznych. Rząd 
bułgarski, głosi nota, nie sprzeciwia się w 
zasadzie nawiązaniu z Grecją stosunków do- 
hrego sąsiedztwa i proponuje, by Grecja wy- 
znaczyła datę podjęcia wstępnych rozmów. 

* 


12 wyroków śmierci 
Ateny. —— W czwartek zakończył się pro- 
ces 58 działaczy komunistycznych i sympa- 
tyków generała Markosa. Wszyscy byli o- 
skarżeni o pomaganie partyzantom i o dzia- 
łalność sabotażową, W procesie tym sąd wo- 
jemy skazał 12 osób na kary śmierci, 29 in- 
nych na kary więzienia, a pozostałych 29 u- 
wolnił od winy i kary. 
* 
"1.000 Cyganów greckich 
zostało usuniętych z Aten 


Ateny, — Władze greckie zarządziły usu- 
nięcie ze stolicy greckiej 1.000 Cyganów 
greckich ze względu na ta, iż partyzanci i 
komuniści używają ich dla swych celów. Za- 
rządzenie powyższe pozostaje w związku z 
wykryciem tajnej organizacji komunistycz= 
nej w Atenach, która używała Cyganów do 


akcji sabotażowej i terrorystycznej. W Ate- 
nach i Pireusie policja aresztowała 12 głów- 
nych kierowników tej organizacji. 


Smuts o niebezpieczeństwie komunizmu 


w Europie 


LONDYN. — Marszałek Smuts przema- 
wiał w dniu 10 czerwca br. w uniwersytecie 
w Cambridge, gdzie objął funkcję Kanclerza 
tego zakładu naukowego, w którym 57 lat 
temu odbywał swe studia, Marszałek Smuts 
mówił o niebezpieczeństwie, jakie zagraża 
Europie zachodniej ze strony komunizmu. 
Smuts powjedział, iż wybiła godzina, kiedy 
kraje Europy zachodniej muszą spojrzeć nie- 
bezpieczeństwu w oczy i podjąć wspólną 
akcję dia zahamowania dalszego pochodu ko- 
munizmu na Zachód. Ci, którzy żyją za 
wschodnią kurtyną, mówił Smuts wiedzą, z 
jakim lękiem patrzy Europa zachodnia na 
postępy komunizmu. Komunizm wie o tem, 
i dlatego prowadzi wojnę ideologiczną we- 
dle nowych metod technicznych i propagan- 
dowych. Wykładnikiem tej nowej metody ko- 
munizmu agresywnego jest praca piątej ko- 


Rosja domaga się wysłania swoich obserwatorów do Palestyny 


Lake-Success, w 
czasie obrad piątkowych 
w Radzie Bezpieczeństwa 
przedstawiciel Rosji Gro 
myko domagał się po- 
nownie zgody Rady Bez- 
pieczeństwa na wysłanie ` 
do Palestyny oficerów È 
rosyjskich w charakte- è 
rze obserwatorów rozej- 
mu. Delegat Ameryki o- 
świadczył, iż Rada Bez- 


tej sprawie 

wolną rękę F. Bernadot- 
te, który odpowiada za 
kontrolowanie wykony- 
wania warunków rozej- 
mu. Gromyko zapowie- 
dział ponowienie formal- 
ne wniosku rosyjskiego. 


Narady hr. 
Rahmanem 


x 
Rozejm wszedł w życie 
ma o A A O A. OO Z a NN, 
w Palestynie 
pean imatana dt 


Premierzy izraela i Arabów 
wezwali do przestrzegania 
warunków rozejmu 

Tel - Aviv. — W związku z wejściem 
w życie w piątek począwszy od godzi- 
ny 6-tej rano układu o czterotygodnio- 
wym rozejmie, premier Ben - Gurion 
oświadczył w piątek, iż państwo Izra- 
ela będzie lojalnie przestrzegało wa- 
runków rozejmu. 

„| Ze strony Aratów 


, 


zapewniono w 


skie dotrzymają zobowiązania w. spra» 


Folke Bernadotte «z lewej) pośrednika O. N. Z., 
Azzam  Paszą (w środku), 
Arabskiej i Bunche'em, 1 
wieszenia broni w Palestynie. 


dniu 10 czerwca br., iż państwa arab- 


(Foto: Associated Press) 


z Abdel 
generalnym sekretarzem Ligi 
członkiem sekretariatu O.N.Z. w sprawie za- 


wie zaprzestania działań wojennych 


| na wszystkich frontach. 


* 
Walki w Palestynie toczyły się 
jeszeze przez czwartek 

Jerczolima. — W czwartek Haganah 
doniosła, iż artyleria egipska i trans- 
jordańska ostrzeliwały Nowe Miasto w 
Jerozolimie, gdzie żydzi poprawili na- 
głym atakiem swoją sytuację. 

Na froncie środkowo - północnym 
komunikaty wojsk irackich utrzymu- 
ją, iż zatrzymały ofensywę Żydów pod 
Janin. 

Działalność lotnictwa arabskiego za- 
znączyła się kilku nalotami na Tel - 

o 


Aviv i na pozycje Haganah na poiu- 
dniu Palestyny. 


x 
Rząd grecki zgodził się 
na zorganizowanie kwatery 
glównej F. Bernadotte 
na wyspie Rodos 


ATENY.— Rząd grecki powiadomił O:N.Z. 
iż zgadza się na zorganizowanie przez F, 
Bernadotte kwatery głównej na wyspie Ro- 
dos na Morzu Egejskim. Naczelny rozjem- 
ca O.N.Z. przybędzie na wyspę Rodos w so- 
hotę, poczem przygotuje wraz ze swymi do- 
radeami plan trwałego załatwienia obecnego 
konfliktu arabsko - żydowskiego w duchu 
zaleceń O.N.Z, W przyszłym tygodniu obie 
strony zostaną wezwane na konferencję po- 
kojową. 

* 


„Irgun Zwei Leumi” przeciwko 
rozejmowi 

JEROZOLIMA. — Rozgłośnia organizacji 
żydowskiej „Irgun Zwei Leumi” zaatakowa- 
ła w czwartek ostro politykę zagraniczną 
rządu Izraela, a w szczególności przyjęcie 
przez rząd Tymczasowy rozejmu i warunków 
zaproponowanych przez F, Bernadotte, Or» 
ganizacja oświadcza, że rząd Izraela winien 
był żądać wycofania z Palestyny cudzoziem- 
skich oddziałów arabskich. 

* 


Zakonnica raniona w szpitalu 
francuskim w Jaffie 


Tel-Aviv. — Do szpitala francuskiego w 
Jaffie wtargnęło w środę po południu sześciu 
zamaskowanych ludzi, ubranych w mundury 
arabskie i uprowadzili rannego Araba, le- 
czonego w szpitalu od sześciu miesięcy. Za- 
konnica francuska, która chciała przeciw- 
stawić się uprowadzeniu, została postrzelo- 
| na, sul Francji w Tel-Avivie, p. Charey- 
| ron, udał się do Jaffy, 


| śledztwie, 


| 
| 
Anglia utrzyma wartość funta 


przyszłości Niemiec. Dyskusja przecią- 
| gnie się prawdopodobnie do później no- 
| cy a być może do soboty. 
Kierownictwo polityczne Partii Ko- 
munistycznej poleciło posłom komuńi- 
stycznym głosować przeciwko zalece- 
niom. 
| Jednakże obserwatorzy zagraniczni 
zapewniają, że po przezwyciężeniu in- 
nych dotychczasowych trudności przez 
rząd premiera Schumana zalecenia 
przedłożone Zgromadzeniu N. w spra- 
wie przyszłego ustroju Niemiec spotka- 
ją się z ostrą krytyką, ale zostaną u- 
chwalone, chociaż drobną tylko więk- 
szością. Dodaje się także, że ostry a- 
tak gen. de Gaulle raczej scementował 
znów większość rządową i pozwolił 
przezwyciężyć różnice zdań, jakie po- 
jawiły się między M.R.P. i socjalista- 
mi. 


$ 
28 miliardów 473 miliony fr. 
więcej w obiegu 
Paryż, — Bilans Banku Francji za tydzień 
do 8 czerwca wykazuje wzrost obiegu bank- 
notów z 768.567 do 797.040 milionów franków 
czyli o 28 miliardów, 473 miliony fr. więcej. 


4 
Delegacja chrześc. związków 
u min. Pracy 

Paryż. — Min. Pracy Daniel Mayer przy- 
ją? delegację C.F.T.C., Która przedstawiła 
Ministrowi uchwały ostatniego kongresu, 
dotyczące stref zarobkowych, bezrobocia 
oraz konwencyj zbiorowych. 


* 
Większość rządowa uzgodniła 
nowy dekret w sprawie pomocy 
dia rodziców 
na kształcenie dzieci 
PARYŻ. — 


w, 
wie zniesienia dekretu. 


się dyskusji w spra 

> W myśl nowego dekretu, który już uka- 
zał się w „Journal Officiel* nad rozdziałem 
subwencyj będzie czuwała Prefektura. Po- 
| 


moc będzie przyznawana rodzicom, którym 
„braki materialne utrudniają wychowanie 
dzieci”, bez względu na to, do jakiej szkoły 
dzieci uczęszczają. Dekret jest zaopatrzony 
w podpisy pp. Roberta Schumana, Poinso- 
et Depreux, Renė Mayera i Jules Mo- 
cha. 


PZN 


zachodniej 


lumny, która potrafiła bez wojny opanować 
Europę wschodnią. 

Były Premier Afryki Południowej apelo- 
wał do narodów Europy zachodniej, by zjed- 
noczyły się dla stworzenia trwałej zapory 
przeciwko dalszemu rozszerzaniu się komu- 
nizmu i dla ocalenia ludzkości i cywilizacji 
zachodnie - europejskiej. 


Państwa północne chea mieć 
wspólny parlament 

Kopenhaga. — Duński minister Spraw Za- 
granicznych Rasmusen oświadczył w Kopen- 
hadze w czwartek, iż Dania zwróciła się do 
Norwegii i Szwecji, by razem powołać do ży- 
cia Parlament Północy, któryby miał na ce- 
lu wyrównanie różnie politycznych dzielą- 
cych dotychczas państwa skandynawskie i 
dla utworzenia wspólnej obrony przed naci- 


skiem komunizmu idącego ze wschodniej 
Europy. 


i obecną jego siłę kupna 

GLASGOW. — W czasie swego pobytu w 
Izbie Handlowej w Glasgowie, powiedział 
min. Stafford Cripps: „Nikt nie może dzisiaj 
zaprzeczyć, że jednym z głównych celów na- 
szej polityki finansowej jest obrona funta 
przed światową inflacją oraz zapewnienie mu 
dotychczasowej siły kupna. 

W tej dziedzinie Anglia osiągnęła rezulta- 
ty o wiele bardziej konkretne aniżeli wię- 
kszość innych narodów. 


W porównaniu bowiem do poziomu z wrze 
śnia 1939 roku „koszty utrzymania w Anglii 
wzrosły do lipca 1947 tylko o 31 procent. Ce- 
ny artykułów żywnościowych wzrosły w tym 
samym czasie tylko o 17 procent, a to dzię- 
ki subwencjom stosowanych przez rząd bry- 
tyjski. W tym samym czasie koszty utrzy- 
mania w Stanach Zj. wzrosły o 58 proc., zaś 
zwyżką artykułów żywnościowych wyniosła 
tam 100 procent. 

W niektórych innych krajach sytuacja ta 
przedstawia się o wiele gorzej. 


++ 


27 narodów podpisało w Lon- 
dynie Kartę Bezpieczeństwa 
na morzach 


LONDYN. W dniu 10 czerwca br. 
przedstawieiele 27 narodów obradujący w 
stolicy W. Brytanii podpisali Kartę Bezpie- 
czeństwa na morzach. Układ przewiduje u- 
doskonalenia metod w niesieniu pomocy 
rozbitym jednostkom i statkom w niebezpie- 
czeństwie, zastosowanie na większą skalę 
służby radiowej w ratownictwie i uruchomie- 
nie służb strażniczych na wybrzeżach. W o- 
bradach brali między innymi udział przed- 
stawiciele Polski, Finlandii, Grecji, Francji, 
Węgier W, Brytanii, Jugosławii i Rosji. 
| z Z WN ET OK Z A e 

LISBONA. — Producencj portugalscy wi- 
na donoszą, iż są możliwości, 


że Francja 


aby wziąć udział w | zoba a w Portugalii milion litrów wina w 


roku bieżącym, 
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Samolot 


| (szybszy od głosu 


Nowy 
llot rakietowy pobił szybkość głosu w 


Jerk. — Amerykański samo- 


rekordowym locie, przebywając 1.222 
km. na godzinę. 


| Oradour-sur-Glane odznaczone 

Krzyżem Wojennym z palmą 

Limoges. — W zastępstwie premiera Ro- 
berta Schumana przewodniczył uroczysto- 
ściom upamiętniającym męczeńskie przejścia 
Oradour-sur-Glane p. Max Lejeune, sekre- 
tarz Stanu dla Sił Zbrojnych. Miasteczko jak 
wiadomo zostaoł 10 czerwca 1944 r. przez 
Niemców spalone i większość ludności roz- 
strzelana, Rząd przyznał miastu Krzyż Wo- 
jenny z palmą. 


żę PSB NE: 


(Foto: New York, Times) 
Widok Oradour-sur-Glane. 
Uroczystości w Oradour-sur-Glane rozpo- 
częły się Mszą św., celebrowaną przez Mgr, 
Rastouil, biskupa z Limoges, na małym pla- 
cu, w pobliżu spalonego kościoła. 


W. Brytania obchodziła 
52 rocznicę urodzin Jerzego VI 
W Berlinie oficerowie rosyjscy 


byli obeeni na defiladzie 
Londyn. — W dniu 10 czerwca Anglia i 
wszystkie kraje Wspólnoty Brytyjskiej ob- 
chodziły uroczyście 52 rocznicę urodzin kró- 
la Jerzego VI. 
Na program uroczystości złożyły się nā- 
bożeństwa, defilady wojskowe, akademie itd. 
Z okazji tej rocznicy Król otrzymał tysią- 
ce życzeń i telegramtów. W pałacu Buekin- . 
gham odbyło się przyjmowanie życzeń od, - 
dyplomatów: i przednia el; społecze 


vie 


da tt G 
syjscy oficerowie b, Dedni 
W Tokio oddziały nowozelandzkie i i 
Njskie uczeiły również rocznicę urodzin Kī 
lewskich.'/ 7 , - , n Gig 
Wiele wybitnych osobistości '/ brytyjskich 
otrzymało wysokie odznaczenia za usługi od- 
adne krajowi, wśród nich były Wysoki Ko- 
misarz Palestyny generał Cunnigham, wy- 
nalazca motoru odrzutowego Whittel, pisa- 
cze, poeci i politycy. 


Czechosłowacja odmówiła 
zwrotu 2.500 dzieci greckich 


PRAGA. — Władze czeskie odpowiedziały 
w czwartek odmownie na notę grecką doma- 
gającą się zwrotu nieletnich dzieci, uprowa- 
dzonych przez partyzantów. 

Władze czeskie przyznały, iż na terenie 
Czechosłowacji znajduje się 2.500 dzieci grec 
kich, ale nie mogą one być obecnie wysłane 
do „kraju, w którym panuje głód, śmierć i 
wojna”. 

Jak wiadomo, Węgry odmówiły również 
wydania dzieci greckich, a Polska oświad- 
czyła, iż nie posiada na swym terytorium 
młodzieży greckiej. 

6 przestępców wojennych 
zawisło na szubienicy 

HAMBURG. — Alianckie władze podały 
do wiadomości, iż w dniu 9 lipca br, wyko- 
nano w Hamlin wyrok przez powieszenie na 
6 przestępcach wojennych. Ponadto strato- 
no 2 innych Niemców, skazanych za prze- 
stępstwa pospolite. 

Zmarł Schwellenbach. 
amerykański minister Pracy 
Waszyngton. — W czwartek zmarł nagle 

amerykański minister Pracy Schwellenbach. 
Należał on do starej gwardii w administra- 
cji amerykańskiej i pełnił funkcję już za cza 
sów Prezydenta Roosevelta, 


Pogrzeb Ludwika Lumiere 
odbył się w Lyonie 

Lyon. — W ub. czwartek odbył się tutaj 
pogrzeb uczonego francuskiego, słynnego 
wynalazcy w dziedzinie kinomatografii, Lud- 
wika Lumiere. Nabożeństwo żałobne oraz 
egzekwie zostały odprawione w kościele St. 
Maurice de Montplaisir w obecności wielu 
osobistości i przedstawicieli władz dep. 
Rhône. Zwłókj zostały .pochowane w grobow- 
cu rodzinnym na cmentarzu La Guillotiere. 


NEGO OŚCIĄE 


: SÓW 


PARYŻ. — Francuskie Zgromadzenie Na- 
rodowe uchwaliło w piątek kwotę 836 milio- 
nów franków na wydatki związane z odby- 
ciem w Paryżu wrześniowego Zgromadzenia 
płenarnego O.N.Z. 

RZYM. — 7 statków włoskich zatrzyma- 
nych w czasie wojny przez Brazylię, zostalo 
zwróconych Włochom. 

BRUKSELA. — Przedstawiciele 7 naro- 
dów europejskich postanowili podjąć wspól- 
ną akcję w zwalczaniu paraliżu dziecięcego. 
Wśród narodów biorących udział w tej akcji, 
są: Anglia, Francja, Holandia, Belgia, Szwe- 
cja, Luksemburg i Szwecja. 

"MOSKWA. — Rozgłośnia moskiewska do- 
niosła w sobotę, iż Rosja zadecydowala prze- 
prowadzić redukcję swych sił zbrojnych na 
Korei, 

WASZYNGTON. — Amerykański minister 
Rolnictwa oświadczył, iż pomime suszy w 
środkowych i zachodnich stanach U.S.Ą. zbio- 
ry tegoroczne w Ameryce zapowiadają się 
jak najlepiej, 

WASZYNGTON. — Senat U.S.A. uchwalił 
obowiązek służby wojskowej dla mężczyzn 
w wieku od 19 do 25 lat. Zatwierdzono takża 
zaciąg 25 tys, cudzoziemców, 
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Głosy dyskusyjne Czytelników 
-_ „Prosto z mostu” 
„Prosto z mostu 


Kiedy czytamy dzienniki i tygodniki lon- 
dyńskie, wydawane w języku polskim, ogar- 
nia nas nieraz przerażenie. Całym ich świa- 
tem, to grajdołek londyński. Jakby na świe- 
cie nic się nie działo, a wszystko jakoby się 
kręciło koło grajdołka londyńskiego. Troja- 
kie „wiadomości”” można: tam głównie spo- 
tkać: Artykuły przeciw Rosji (podkreślam: 
nie zwalczanie polityki sowieckiej w Polsce, 
alẹ tylko utyskiwanie, beztreściwe, z które- 
go wynika, że ktoś powinien rozbić Rosję), 
2. wyładowywania złości i zemsty na ©- 
sobie Mikołajczyka, 3. stare apele do kiesze- 
ni społeczeństwa — na „fundusze” rozmaite. 

Krytyka polityki rosyjskiej byłaby zrozu- 
miała i mogłaby być słuszna. Tymczasem nie 
zwalcza się celowo i konkretnie najdrastycz- 
niejszych i najszkodliwszych przejawów go- 
mułkowatej polityki w Polsce (jak czyni Na- 
rolowiec”), ale pisze się bzdury na temat 
„międzymorza', dzieli się już tereny dla 
Ukrainy i Białorusi, uwalnia się ludy Kau- 
kaskie i zawiera z nimi przymierza, rozpa- 
truje się podstawy polityki polskiej np. w 
stosunku do Azerbejdżanu — po rozpadnię- 
ciu się Rosji - sowieckiej i t. d. i t. d. co tylko 
powoduje, że Anglicy kpią sobie z polskich 
polityków. 

Przypomina mi się pewien epizod z pow- 
stania warszawskiego. Wśród wielu depar- 
tamentów, biur, ekspozytur i t. d. istniał też 
np. „referat dla spraw Śląska”. Pan refe- 
rent j kilka sekretarek urzędowali otrzymy- 
wali pensje w dolarach, przydziały, dodatki 
i deputaty, podczas kiedy owa „mała masa” 
walczyła na barykadach, gasiła pożary, gło- 
dowała i ginęła w najbardziej tragieznych 
okolicznościach. Pan referent zaś, który wi- 
nien był iść w nocy i nosić płyty z chodnika 
dla naprawienia uszkodzonej barykady, o- 
pracowywał już kawałki urzędowe na temat 
obsa izania, urzędu wojewódzkiego i starostw 
na śląsku... swoimi krewnymi i kolegami. 
Ten istotnie upiorny obrazek przypomina mi 
się zawsze, kiedy myślę o obecnej roli sa- 
mych londyńskich polityków. Niedźwiedź ro- 
syjski jeszcze jest w lesie, a oni jego skórę 
już dzielą i ofiarują swój protektorat przy- 
szłej Ukrainie i Gruzii... 


Kto nie znając Mikołajczyka czytałby . | Europie nie uznaje i już nigdy. nie 
"wszystkie inwektywy, jakie na tego człowie- | uzna urojonej legalności k Ikunastu dobrze 


ka Londyńczycy rzucili, musiałby wnosić już 
z tego, że Mikołajczyk to bardzo wielki czło- 
wiek. Zarzucają mu że poszedł na próbę po- 
rozumienia i udał się do Warszawy. Jako 
żołmierz, muszę , kawiarnianym strategom 
londyńskim zacytować śliczne zdanie z na- 
szego (przedwojennego) regulaminu piecho- 
ty: „Jeśli sytuacja tego wymaga, dowódzca 
każdej, nawet najmniejszej jednostki winien 
działać na własną rękę ryzykując nawet to, 
że popełni błąd. Albowiem błądzić jest 
rzeczą ludzką, ale bezczynność 
okrywa niesławą”. 

Nie wiem, jak historia osądzi Mikołajczy- 
ka. Wiem tylko, że ten człowiek nie siedział 
w Londynie z założonymi rękami, ale wlazł 


w paszczę lwa. ryzykując i kładąc na szalę | 


swoją głowę, Dwa lata wytrzymał w sytu- 
acji jaka wymaga żelaznych nerwów i sil- 
nego przywiązania do idei, której się słu- 
zy. Czy jego decyzja była błędna, temu za- 
przeczył już naród. Powiedział: Nie! Ten 
człowiek bowiem spełnił swoje zadanie — 
a to jest najważniejsze, proszę p.p. Refe- 
rentów od spraw... Gruzii! ` 

Aje tu nie o to idzie, tylko o coć innego. 
Decyzja W. Brytani Stanów Zjedn. pozba- 
pe age god racji bytu i odebrała im to, 
' ści istnienia jako rządu 
'mistrywie tira 'ić "26% 


rì i się na I 

v, ów „rząd” polsk penne (który 
tatnio nie może s'ę o miesięcy „ukon- 
stytuować”) istniałby do dzisiaj? Nie dla- 
tego cofnięto uznanie rządowi w Londynie, 
że Mikołajczyk pojechał do Warszawy: Cof- 
nięto je dlatego, że ta grupa osób nie zasłu- 
giwała już nawet na zaufanie, że nie miała 
żadnego wpływu na bieg spraw polskich, bo 
nawet nie zajęła się uchodźcami polskimi 
w Niemczech i zostawiła ich własnemu lo- 


e 
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NWajniebezpieczniej- 

sze stworzenia 

Jzy wiecie, jakie są najniebezpiecznie]- 
sże stworzenia na świecie? Może tak, a 
może nie. Odpowiedzcie mi: lew, tygrys, 
pantera, słoń, lub wąż boa. Otóż t to nie. 
Wszystkie te wyżej wymienione zwierzę- 
ta (a nie stworzenia! )posiadają swoją 
siłę, odwagę, zwinność, ale przy dzisiej- 
szym stanie techniki, wszystkie one ra- 
zem nie są tak bardzo znowu niebez- 
pieczne dla człowieka. Cóż więc jest tym 
najniebezpieczniejszym stworzeniem dla 
człowieka i wszelkich innych żyjących 
tworów? 

Na pytanie to odpowiedział niedawno 
jeden z uczonych angielskich, Johm Com- 
ptón, po swoim długoletnim pobycie w 
Afryce. Oświadczył on, że najgroźniej- 
szym dla wszelkiego bytu stworzeniem 
jest „wędrująca mrówka”. 

Czy to możliwe? Znamy przecie te ma- 
leńkie stworzonka, które budują mrowt- 
ska i pracują bez przerwy od świtu do 
nocy. Różni badacze opisali nam życte 
mrówek, stwierdzając, że są to najinte- 
ligentniejsze stworzonka, które posiadają 
całą ustaloną od wieków hierarchię i or- 


sach, są dwojakiego rodzaju: czarne, z je- 
dnym garbem na tułowiu, które nie ktu- 
ją; oraz czerwone, z dwoma garbami, któ- 
re zadają pewien ból, wpijając się w cia- 
ło. Oprócz oczu, mrówki posiadają ma- 
leńkie anteny na głowie, które służą im 
do rozpoznawania -przedmiotów i podobno 
do.. wymiany zdań. 

Słyszeliście chyba o termitach, uskrzy- 
dlonych i wojowniczych owadach, też z 
rodziny błonkowatych; o.królowych t ro- 
botnicach, jak u pszczół: o miodnych 
krówkach, które hodują mrówki pod zie- 
nią lub ma specjalnych roślinach nad- 
ziemnych? Wszystko to jest nam znane, 
ale określenie „na jniebezpieczniejsze” czy 
mie jest trochę przesadzone? Wróćmy 
więc do Johna Comptona i posłuchajmy, 
co om mówi o napotkanych przez siebie 
mrówkach. 

Uczony ten spotkał po raz pierwszy wę- 
drujące mrówki, w kolumnie marszowej, 
piątkami lub szóstkami, ubezpieczone po 
bokach najsilniejszymi i największymi. W 
pewnej chwili poczuł gwałtowny ból, jak 
adybu ostra igła, rozpalona do czerwonoś- 
ci. wbiła się w ciało. Była to mrówka. 
Odrywając ją, stwierdził, że głowa uzbro- 
jona w szczypce pozostała pod skórą. O- 
gromna kolumna tych mrówek szła, ota- 
czając i pożerając w krótkim czasie pła- 
ki å na jsilniejsze zwierzęta. Nic pożyw- 
nego nie mogło się ostać przed tch żar- 
łocznością. Węże, gazele, lwy — padały 
ofiarą tych mrówek. Nawet człowiek na- 
padnięty we śnie przez te stworzonka gi- 
nął bez ratunku. Wchodziły one do jam 
ziemnych i na najwyższe szczyty, przeby- 
wając z łatwością wszelkie przeszkody 
Była to zorganizowana armia, która swo- 
ją liczebnością i krwiożerczą dzikością ga~ 
stugiwata na miano najniebezpiecznie jsze j 
armii na *świecie. Sam autor, wyżej wy- 
mieniony, uszedł tylko przypadkiem, osa- 
czony na drzewie, przed tym TT 
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ganizację. Mrówki, żyjące w naszych la- į, 


sowi, do tego nawet stopnia, że do dziś jesz- 
cze bytują w Niemczech setki tysięcy Pola- 
ków w najgorszej sytuacji jaką można so- 
bie wyobrazić. Czy rząd, który nie umie się 
zaopiekować garstką swych obywateli (ma- 
jąc przecież ku temu wszelkie możliwości i... 
poważne fundusze) może trzymać w swym 
ręku los całego narodu? Nigdy! 


Właśnie ta. sprawa wysiedleńców w Niem- 
czech jest także jednym z wielu dowodów 
potwornego rozkładu w łonie londyńskiego 
rządu. Bowiem po zakończeniu wojny stara- 
no się zahamować repatriację, mimo iż wie- 
lu ludzi, choćby ze względów rodzinnych, mó- 
gło wrócić do kraju. Natomiast w rok póź- 
niej, kiedy sprawa wysi'edleńcza stała się dla 
Lonlynu ciężarem i wyrzutem agenci 
„rządu”, t. j. głównie oficerowie łącznikowi, 
na równi z agentami warszawskiej misji 
wojskowej, zaczęli przynaglać wys'edleńców 
do powrotu do kraju. Czy nie wyglądało to 
na coś w rodżaju handlu żywym towarem ? 
Nie jesteśmy stadem bydła, które można ku- 
pować i sprzedawać, pp. Referenci od spraw... 
Azerbejdżanu! 


I oni urągają Mikołajczykowi i jego przy- 
jaciołom, którzy gotowi byli kłaść głowę pod 
topór dla obrony swoich rodaków, poiczas 
gdy oszcżercy Mikołajczyka traktują swo- 
ich „poddanych” jak stado bydła? 


„Rząd londyński do dziś jeszcze trzyma s'ę 
swojej urojonej legalności, Na czym ona po- 
lega? Na tym. iż Raczkiewicz w testamen- 
cie przekazuje stolec prezydencki p. Zaleskie- 
mu? Ależ to makabra! Przecież to średnio- 
wiecze! Władza i legalność nie jest przeka- 
zywana „prywatnie” testamentem jak sę 
przekazuje swoim spadkobiercom meble i u- 
żywaną bieliznę. Władza pochojzi od narodu. 
Należałoby spytać owej masy. wysiedleńczej 
i emigranckiej w Zachodniej Europie, czy u- 
ważają rząd londyński za legalny. Takie re- 
ferendum, czy plebiscyt nie jest przecie tru- 
dny do przeprowadzenia, Ale tego sę właś- 
nie najbardziej boją pp. referenci od spraw 
podziału księżyca na strefy wpływów — í 
dlatego muszą się pogodzić z faktem, że 
żaden Polak ani w Niemczech.ani w zacho- 


sytuowanych osób, które — wraz z rodzina- 
mi i przyjaciółmi — usiłują traktować tra- 
gedię narodu i wysiedieńców jako Środek po- 
mocniczy do podparcia swojej chwiejne | 
przyszłości. * k 

Bernard żuchwa ` 


Nared 


Współpraca skrajnej prawicy i skrajnej lewicy 
przeciw demokracji i St. Mikołajczykowi 


udowodniona mimowoli przez paryską „Gazetę Polską” 


W środę ogłosiła pepeerowska. ,,Ga- 
zeta Polska” z Paryżą na. pierwszej 
stronie swoje „sprawozdanie” z okrad 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w Fi- 
ladelfii. W sprawozdaniu znajdujemy 
między innymi fałszami także nastę- 
pujący : 

„W czasie przemówień nadchodzi moment 
spięcia. Rozmarek oddaje głos obecnemu na 
estradzie Mikołajczykowi. Oklaski są za sla- 
be, żeby stłumić głosy protestu. Delegaci 
nie chcą dopuścić Mikołajczyka do głosu, 
nie chcą, by Kongres Polonii miał cośkołwićk 
wspólnego z Mikołajczykiem uważając go 
za chciwego na dolary zdrajcę”, 


Tak oto zohydza „Gazeta Polska” 


znienawidzonego przez PPR. prezesa 
PSL. i dodaje jeszcze nikczemne kłam- 


stwo, że „część delegatów na znak 
protestu opuszcza salę”. 
Przypomnijmy sobie jak wygląda 


prawda. którą zresztą „Narodowiec” 
przedstawił czytelnikom już w środę, 
przytaczając, co w tej sprawie pisał 
nowojorski „Nowy Świat”. Dziennik 
ten był przecież przez cały czas wojny 
organem głównych przeciwników gen. 
Sikorskiego i Mikołajczyka, W nim 
bowiem umieszczał swoje artykuły 
wódz duchowy sanacji i pilsudczyk 
Ignacy Matuszewski. Pismo to jest 
własnością pani Węgrzynkowej, której 
mąż był serdecznym przyjacielem Ma- 
tuszewskiego i założycielem związku, 
który nazwał „Komitetem Narodowym 
Amerykanów Polskiego Pochodzenia” 
czyli krótko „Knapp'em”, z 
dek najmniej podejrzany stwierdził 
wet w nagłówku, że „opozycja ski 

się z czionków Knappa”, którzy w licz- 


Otóż tenże „Nowy Świat” jako il i | 


Kiedy nastąpi połączenie P. P.R i P. P. $, 


i jaką bedzie nazwa .nowej” partii?! 


Według nadchodzących z Polski wia 
domości prace nad — nie tyle połącze- 
niem, ile... pochłonięciem PPS przeż 
PPR — posunęły się ostatnio wydatnie 
naprzód. Po długich i drokiazgowych 
rokowaniach ustalono ponoć nawet 
szczegółowe terminy, w których ma- 
ją był dokonane kolejno akty połącze- 
niowe. Wynikałoby z tego „płanu” (w 
„demokracjach ludowych”. jak wiadó- 
mo, wszystko zaczyna się od opraco- 
wania planu!) że początkowo przewi- 
wany termin 22 lipca z nieznanych 
jakichś względów będzie przekroc 
ny, Ale nie na długo. gdyż już ma wrze- 


sień br. przewidywany jest kongres 
zjednoczonej partii, który poweźmie o- 
stateczne uchwały co do jej nazwy, 
programu i statutu oraz dokonanie 
„wyboru” władz partyjnych. 

W tej chwili największą jakoby tru- 
dnością, z jaką borykają się p. Cy- 
rankiewicz z jednej a p. Gomułka z 
drugiej strony, stanowi sprawa ustale- 
nia nazwy nowej, zjednoczonej partii. 
Różnice są istotnie bardzo... zasadni- 
cze. P. Cyrankiewicz chciałby ów no- 
wotwór socjalistyczno - komunistycz- 
ny nazwać „Zjednoczoną Partią Socja- 
listyczną”, p. Gomułka dla odmiany 
nalega na przyjęcie bliższej jego upo- 
dobaniom nazwy: „Zjednoczona Partia 
Robotnicza”... 

Zwykłym: śmiertelnikom trudno po- 
jąć i zrozumień wagę i znaczenie tego 
rodzaju „różnic”, skoro nowa partia 
ani nie będzie socjalistyczną w  po- 
wszechnie-w świecie używanym i hi- 
storycznym znaczeniu tego słowa, ani 
nie będzie mogła żadną miarą gościć 
sokie pretensje do reprezentowania 0- 
gólu robotniczego w Polsce. Będzie ona 
jednym, wielkim oszustwem zarówno 
w stosunku do tradycyj polskiego ru- 
chu socjalistycznego, jak i wobec po- 
bawionych wszelkiej możności wypo- 
wiadania się w sprawach społecznych i 
politycznych robotników polskich. | 


W tych warunkach jest rzeczą wię- 


cej niż obojętną, jaką firmę to oszu- 


stwo przybierze. Nazwa bowiem nie 
wprowadzi nikogo w błąd. W świado- 
mości ogółu Polaków nową nazwę, 
wszystko jedno „socjalistyczną”, czy 
„robotniczą”, spotka taki sam los, ja- 
kiego doznały ostatnio nazwy tak PPS, 
jak i PPR. Jedyn z najpopularniejszych 
dowcipów w Polsce jest ten, który na 
pytanie, jak należy rozumieć skrócone 
nazwy obu bratnich” partyj marksis- 


towskich i jaką one wyrażają różnicę, | 


odpowiada, że PPS oznacza Polską Par 
tię Sowiecką, ą PPR. Polską Partię Ra 
dziecką.:: (Jąk wiader -, meaa, ~ 
wo: sówiet, azaaeza to samo co pol- 
skie: rada!) | zeżre - Toa 

Niepotrzeknie się więc trudzą 
Cyrankiewicz i Gomułka! Chyba, że w 
całej tej „,zasadniczej” sprawie chodzi 
o coś całkowicie innego i bardzo» i to 
bardzo małego. P. Cyrankiewicz mu- 
siał zrobić tyle ustępstw p. Gomułce, 
że dla samego prestiżu chociażby, (jest 
przecież niby premierem!), trzebaby 
zarezerwować mu jakiś „sukces”, Mo- 
żliwe więc. że p. Gomułka dla tego 
„stoi twardo” przy swej propozycji na- 
zwy, aby „z ciężkim sercem” móc osta 
tecznie ustąpić j pozwolić p. Cyrankie- 
wicżowi bawić się chociażby tak mì 
zerną komedią zwycięstwa! 


dy 


Szezątki 
„Latającego 
Skrzydła” 
Policjant strzeże szcząt- 
ków „Latającego Skrzy- 
dła'”, które rozbiło się w 
bazie lotniczej w Muroc, 
w Kalifornii (U.S.A.), 
dnia 4 czerwca 1948 r. 


Pięć osób załogi poniosło 
śmierć w katastrofie. 


(Foto: Associated Press) 
DODD DDD DODDA 


80) (Ciągdalszy) | 

Choć uroczyste otwarcie sejmu na- 
stąpiło jeszcze we środę, sprawa kró- 
lewskiego małżeństwa dotychczas roz- 
patrywana nie była. Utartym bowiem 
zwyczajem, dzień czwartkowy przezna- 
czony był na remisje od sądów po- 
przednich, piątek i sobotą na sprawy 
gardłowe, poniedziałek dopiero na 
skarbowe, królewskie i kwarciane. Dziś 
był właśnie poniedziałek. ' 
"To też obie Izby świecące pustkami 
w dni poprzednie zapełniły się gęsto 
od rana i gdy Michał Tryzna, stolnik 
litewski, marszałek sejmowy ogłosił 
rozpoczęcie obrad nie brakło nikogo w 
Senacie, ni w Kole rycerskim. Król 
Władysław siedział w szczycie sali na 
krześle tronowym. Znający go dobrze, 
wnosili z niecierpliwego ruchu palcy, 
którymi przebierał po poręczy krzesła, 
że wynik obrad wielce mu leży na ser- 
cu. Chwilami bystrym wzrokiem obie- 
gał zgromadzenie, jakgdyby usiłując 
zawczasu poznać, kto będzie po jego 


|stronie, a kto przeciw. Lecz dostojni- 


ey mający niebawem rozstrzygnąć losy 
nagłego jego sentymentu do urodziwej 
księżniczki Nejburskiej, siedzieli w głę- 
bokim iailczeniu. Na czele duchowień- 
stwo: Arcybiskup gnieźnieński Wężyk, 
‘prymas Rzeczypospolitej, Łubieński, 
biskup płocki, — kanclerz koronny 
Zadzik, biskup chełmiński, — Piasecki, 
bigkup kamieniecki, Tyszkiewicz, bi- 
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skup żmudzki i inni, Za książętami 
Kościoła, wojewodowie: Tarło ze Słup- 
na — lubelski, — Działyński — pomor- 
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z wielkiego świata 
| m 3 letni rybak Phil Sponsel z Flory- 


dy pobił rekordy w zawodzie rybackim. 
Oto złowił u ujścia rzeki Tamapa po- 
tężną rybę ważącą 50 kg. Zanim zdołął » 
jednak opanować tę niespokojną zdobycz, 
musiał wałczyć przez całą godzinę. 

M Pisarz angielski Malim, podaje, iż 

lada dokumenty, które ustalają, że 

dwik XVII, król francuski wywieziony 
został na wyspy Seychelles na Oceanie 
Indyjskim w 1806 roku. Wyspa ta zosta- 
ła następnie nazwana wyspą Świętego 
Maurycego. Na wyspie tej Ludwik XVII 
miał mieć 11 córek. 


M 20 ochotników brytyjskich w tym 
jedna kobieta brało udział w doświadcze- 
niach naukowych, w których chodziło e 
ustalenie skutków braku witamin w or- 
ganiźmie ludzkim. Doświadczenia wykó- 
nano na nich przez 16 miesięcy. Ohecnio 
10 z tych ofiar naukowych doświadczeń 
dotkniętych zostało szkorbutem, 


M W dniu 2 czerwca br. astrono- 
mowie Europy wykryli nową kometę, 
która nazywa się „Honda” od nazwiska 
odkrywcy. Obecnie zaś astronomom fran- 
cuskim w Strasburgu udało się dokonać 
kilku zdjęć fotograficznych, 

M Z Toronto w Kanadzie donoszą, że , 
w walce z ólbrzymimi pożarami lasów na 
obszarze Ontario wzięło udział 30 samó- - 
lotów i 2 tysiące ludzi. Nie zdołano je- 
dnak zwalczyć ognia. Jedynie deszcz może 
zahamować pożar, 


bie kilkunastu zaledwie pod naciskiem , dzić Mikołajczykowi i prawdziwym je- 
tysięcy delegatów Kongresu musieli o- | go zwolennikom. W gorliwości swojej 
puścić salę, poczym niektórzy grają wprost rolę prowóka- 
„cała. oraz tysiące gości po- | torów. i 

dziękowały Mikołajczykowi powi- | Robota dzielenia ról i odkomendero- 
taniem i oklaskami” wania wtyczek, jest niestety od dawna 
stwierdza „Nowy Świat”. znaną i praktykowaną u  zwolenni- 
Wiadomo powszechnie, że „Knapp” | ków dyktatury i dlatego słano w r. 
obejmuje najgorętszych i nieuleczal- | 1946 i 1947 z Londynu ludzi do Polski, 
nych wprost zwolenników „rządu” lon- | którym dawano do kieszeni karty lė- 
dyńskiego i p. Pragiera,  - | gitymacyjne P.S.L., aby w ten sposób 
Mimo to pepeerowska „Gazeta Pol- | dostarczać materiału na procesy orga- 
ska” solidaryzuje się całkowicie z, nizowane przez P.P,R. przeciw praw- 
„Knapp'em” i jego poplecznikami. | dziwym członkom i zwolennikom P.S.L. 
Zwolennicy. antydemokratycznych wó-| Dowodów takiej roboty jest wiele, 
dzów sanacyjnych: Sosnkowskiego i a jeden z tajników współdziałania 
Pragiera, wypowiadają bowiem najle- | skrajnej prawicy ze skrajną lewicą, od 
piej, co czują serca pepeerowskie. | słoniła właśnie mimowoli pepeerowska 
[> iO | „Gazeta Polska” i dlatego dowód ten 

Ten nowy dowód wspólnoty ducha | trzeba znów przygwoździć. 
i interesów naszych pepeerowców, Ze | wota NCYZENNZNERNONARKNA 

skrajną prawicą, z której wielu zresz- | Flota włoska 
tą w Polsce otwarcie wysługuje się re- | 


W Z ZO A W 


| odko: 


į tych 


żimowi pepeerowskiemu, jest bardzo 
cennym dla Wychodztwa Polskiego we 
Francji. Bowiem i tutaj coraz więcej 
jest dowodów takiego współdziałania. 
Zresztą we Francji to współdziała- 
nie jest ułatwione, ponieważ główny 
dobrodziej Turowców Justyn - Kawał- 
kowski był przecież przez długie lata 
druhem i współpracownikiem organi- 
zatorki rządu lubelskiego Wandy Wa- 
silewskiej, tworząc razem z nią coś w 
rodzaju sanacyjnego  „Grunwaldu” 
czyli tak zwany „Legion Młodych”. 


|» Współpraca odbywa się bardzo prze- 


myślnie. Kawałkowski ma ludzi, któ- 
rych umiał w różny sposób od siebie 
uzależnić: a którym do dziś wydaje 
zlecenia, odnośnie każe ich odwiedzać 
przez zaufanych ludzi, Dzieli on role 
aa o” nimi nietylko w TUR-rze, ale 
nie sach -— najwięcej zaufanych — 

nderowuje nawet, by udawali 
Peeselowców czy zwolenników Stron- 
nictwa Pracy lub Mikołajczyka, — tyl- 


Katolicy a re 
Korespondenci pism zagranicznych 
w Rzymie stwierdzają, że duże wraże- 
nie wywołało przemówienie Ojca. św. 
w sprawie pilnych reform gospodar- 
czych i socjalnych, które katolicy win 
ni w czyn zamieniać. y 
„Odzyskanie olbrzymiej ilości zbłądzonych 
dusz, które za iły zmysł sprawiedliwości 

araz, 3 Oe en koncepcję o Bogu, 
awha Va nich «umych, będzie zależeć prre- 
ue wszy „tkim 0u energii i Wezintersowności 
wszystkich, którym załeży na rezwią- 
awowych problemów, zrodzonych 


sprawiedliwych i koniecznych, a przede 


te przyniosły już teraz rezultat zadawalają- 
cy, byłoby bardzo niebezpieczne, gdyż mo- 
głoby spro ić gorzkie rozczarowanie. 
Dzisiaj nie chodzi tylko o doprowadzenie 
do bardziej słusznego podziału produktów 
gospodarczych. Jakakolwiek byłaby bowiem 
waga tej sprawy w dzisićjszych warunkach, 
po olbrzymich zniszczeniach i wstrząsach 
powstały na skutek wojny, każda refor- 
ma społeczna jest Ściśle związana z mądrą 
organizacją produkcji. Stosunki międży rol- 


ka sejmowego, stolnika litewskiego 
Tryznę. 
..Skoro więc za łaską Bożą i wol- 


ski, — Radomicki — inowrocławski, —j nymi głosami Obojga Zjednoczonych 


Gosiewski — smoleński, Drohojowski 
marszałek koronny, — Jerzy Ossoliński 
Podskarbi koronny i wielu wielu in- 
nych. W osobnej grupie zebrali się 
dysydenci, od śmierci króla Zygmunta 
znacznie wzmożeni, — Krzysztofa Ra- 
dziwiłła, hetmana, naprzód jako swego 
prowodyra wysuwając. Za Radziwił- 
łem siedzieli: Firlej wojewoda łączycki, 
Grudziński wojewoda. kaliski, Wołucki, 
— wojewoda rawski i dalsi. Ciasno 
obsiadłszy ławy zlewali się w zwartą 
ciżbę migoczącą sutymi barwami ob 


Narodów na tym wysokim zasiadł tro- 
nie, — pierwszym studium Jego Kró- 
lewskiej Mości było wszystkie prero- 
gatywy, jakie od Antecesorów swoich, 
świętej pamięci Królów Polskich otrzy- 
mał, w tejże dostojności i sile zadzier- 
(żyć, nie z nich nikomu nie uszczupla- 
|jąc. Którym to postępowaniem tuszy 
sobie słusznie Miłościwy Pan posiadać 
dostateczne zaufanie i miłość podda- 
nych, by aprobatę Wysokich Stanów 
w takowej sprawie otrzymać: 
Zważywszy opłakane skutki wynika- 


otmy społeczne 


szernych i bogatych strojów. Nad wi. jące z bezpotomności Pomazańców Bo- 
śniowym karmazynem, zielenią lub sza- żych, jakoto bezkrólewia i pożałowania 
firem delii, puszystą miękkością futer | godne zamieszki wstrząsające organiz- 
migotliwym złotem zapon, wznosiły się mem Rzeczypospolitej, — zważywszy 
chmurne, poważne, orle, lub tępe, tlu- również, że monarcha jest jako każdy 
ste rozwiązłe. Dbał o dobro Rzeczy- | człowiek do życia małżeńskiego stwo- 
pospolitej, lub chciwe na własne ko rzony i przykrząc sobie samotne łoże 
rzyści. Wszyscy słuchali z uwagą de | rozrywek Majestatowi nieodpowiednich 
klaracji odczytywanej przez marszał- staje się zwolennikiem, — Najjaśniej- | 


* 


na Morzu Śródziemnym 
i silniejsza od floty francuskiej 
Paryż, — W kołach francuskich podkre- 


éla fakt, iż flota włoska na Mórżu Śródziem: 


nym jest obecnie silniejsza, aniżeli flota fran 
cuska. Tonaż jednostek włoskich wynosi 140 
tys. ton, podczas gdy tonaż marynarki fran- 
cuskiej nie przekracza 120 tys. ton. 


M Z wędrownego cyrku pod Bremą u- 
ciekła Iwica z trzema Iwiątkami. Leśni- 
cy i policja od kilku. dni poszukują Iwiej 
rodziny. Burmistrz Nienburga sawiado- 
mił poszukujących, że od kilku dni w s- 
kolicy miasteczka giną na polach krowy 
i konie, 


| Sytuacja gospodarcza Európy wy- 
| wołuje coraz większy niepokój wśród 
jej mieszkańców. Wyraża się to mię- 
dzy innymi w fakcie, że coraz więcej 
osób osiedliłoby się chętnie poza sta- 
rym kontynentem, gdyby mieli odpo- 
wiednie do tego możliwości, Ankieta 
przeprowadzona w tym względzie w 
marcu br. wykazała, że 42 proceńt An- 
glików opuściłoby chętnie swój kraj. 
Najmniej niezadowolonych jest w 
Szwecji gdyż tylko 17 procent bada- 
nych wyraziło chęć wyemigrowania. 


niectwem a przemysłem w różnych gospodar- 
kach narodowych, oraz stosunki tych gospo- 
darstw między sobą, sposób i stopień udzia- 
łu każdego narodu w rynkach światowych, 
wszystkie te nadzwyczaj trudne do rozwią- 
zania problemy przedstawiają się dzisiaj w 
innej, odmiennej formie aniżeli kiedyś, Od 
ieh rozwiązania zależy produkcja każdego 
narodu i co za tym idzie dobrobyt jedn ki, 
Jest rzeczą jasną, że tam, gdzie nie ma wy- 
starcza jącej. produkcji nie meże być wystar- 
czającego podziału. AG, w 
-"ocrhfiscie s P 48% 
dzisiaj ` tającą z ronuć ma 
cją. Jeśli jednak ta produkcja jest. 


woy 


` |z ruin oraz wstrząsów zarówno wojennych gana niezdrową konkurencją oraz pozbawio- 
pp- jak | ętg zę Najważniejszymi zagad-| nym wszelkich skrupułów wykorzystania bo- 
nieniami to problem reform społecznych, | gaetw albo też drogą ucisku i ycznej 


eksploatacji pracy stosowanej przez państwo 


siada poczucie godności i wolności. -Jedy- 
nie w oparciu o zasady chrześcijańskie i w 
jego duchu można i powinno się dokonać od- 
powiednich reform socjalnych. ` 

Te reformy wy ją od jednych pewnych 
wyrzeczeń się i więceń, od innych zaś 
poczucia odpowiedzialności i wytrwałości, a 
od wszystkich trudnej i ciężkiej pracy. Oto 
diaczego zwracamy się do katolików całego 
świata wzywając ich, aby nie zadawalalj się 
dobrymi zamiarami i pięknymi programami, 
ale, aby przystąpili śmiało do ich urzeczy- 
wistnienia. Oby nie wahali się oni złączyć 
swych wysiłków z wysiłkami ludzi, którzy 
cheą przeprowadzić reformy zgodnie z dok- 
tryną społeczną kościola katolickiego, postę- 
pując w myśl jej wskazań, to znaczy nie 
drogą gwałtownych wstrząsów, ale drogą 
wypróbowanego nasamprzód doświadczenia, 
a następnie energicznych postanowień”. 

(GI): 


Ojciec św. ma pełną słuszność, a sło- 
wa jego dotyczą szczególnie katolików 
polskich. Chwalono się na przykład 
przed wojną, że Polska ma najwięcej 
postępowe ustawodawstwo społeczne. 
Tak mogło być na papierze, — Usta- 
wodawstwo to robotnikowi jednak nic 
nie pomogło, gdyż pracy nie było z po- 
wodu fałszywej polityki gospodarczej. 


szy Pan, Król Miłościwy, komunikuje 
niniejszym Wysokim Stanom w Obu 
Izbach reprezentowanym, — że mał- 
żonkę postanowił pojąć i jako Królowę 
Obojga Narodów na tronie przy boku 
swoim posadzić. Jako kandydatkę do 
tego zaszczytu, Miłościwy Pan wybrał 
księżniczkę Nejburską, Elżbietę, pala- 
tynównę reńską, Księcia Fryderyka, 
elektora Państwa Rzymskiego,. córkę: 


Foremność niezwykła tej panny, ja- 
koteż podziwienia godne zdrowie, sku- 
teczną dają rękojmię płodności, zacny- 
mi zaś obyczajami oraz starożytną 
świetnością cały ród jej się zaleca, Król 
Angielski, który wujem księżniczce 
wypada, wielce ono małżeństwo popie- 
ra. Nie od rzeczy będzie wyjawić iż 
sekretni posłowie Jego Królewskiej 
Mości imć panu Zawadzkiemu powie- 
dział, jako korzystnych koncesji han- 
dlowych i morskich udzieli, w razie zaś 
niebezpieczeństwa na pomoc Rzeczypo- 
spolitej z potężną flotą pośpieszy. Waż- 
kie to obietnice i godne wielkiej uwagi! 
W sprawie różnicy wiary mogącej za- 
niepokoić niektóre umysły, oznajmić 
możemy jako księżniezka Nejburska, 
wraż z mątką swoją z królewskiego 
rodu Stuartów pochodząca, solennię | 
imé. panu Zawadzkiemy obiecały, że 
Księżnniczka wiarę po ślubie zmieni, 
do prawdziwej religii powracając. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ron Prvuusi, 


| Hepburn znąjduje się w drodze do Pary- 
iu Zamierzą oną spędzić około dziesię- 


Coraz więcej Europejezyków chce wyemigrować 


cyfrą 33 procent badanych, we Wło- 
szech 29 procent, w Norwegii 28 pro- 
cent, we Francji 25 procent w Belgii 
22 procent. W Stanach Zjednoczonych 
tylko 4 procent chciałoby wyemigro- 
wać do innych krajów. 

Poza Anglikami, Belgami i Holen- 

drami najwięcej niezadowolonych. 
chciałoby wyjechać do Stanów Zjedno. 
czonych. Z pośród Belgijczyków wyra- 
żających chęć emigracji, 23 procent 
chciałoby się osiedlić w Kongo belgij- 
skim. Anglików pociąga najbardziej 
Australia. Afryka południowa oraz No- 
wa Zelandia. 

Jako motywy, które skłaniają do 
ewentualnej emigracji podawane są 
lepsze możliwości zarobkowe, lepszy 
klimat, wygodniejsze życie, oraz mniej. 
sze niebezpieczeństwo wojny. 

SEUES ZOE REZ EZR EC A TE OZ RZY OWO TEER 
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jest jeszcze 


stkim nagląca potrzeba dania mieszka-| z pogwałeeniem potrzeb jednostek, to nie A 5 imi 10! Li A 
R chleba i pracy klasom mniej uprzywi-| może to być zdrowym objawem. Gospodar-| Na pytanie, czy dem acja syste- = o g 
ejowanym. ka społeczna bowiem jest harmonijnym zgru-| mem całkowicie dobryt AaGonóć 1 
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cent badanych odpowiada twierdząco i 
nie znajduje żadnych zastrzeżeń. 30 
procent uważa, że demokracja posiada 
pewne wady, a 34 procent wstrzymało 
się od wyrażenia swojej opinii. 

Wśród odpowiedzi mających zastrze. 
żenia do demokracji znajdujemy różne 
opinie. Jedni, a tych jest większość, u- 
ważają że istnieją pewne wady powsze- 


chne, które tkwią w samej naturze 


ludzkiej i że dlatego nie może być sy- 


stemu bez wad. Inni uważają, że Niem- 
cy potrzebują silnej ręki. a tego demo- 
kracja nie zapewnia. Dodają oni, że 
po dyktaturze potrzebny jest Niemcom 
system bardziej twardy aniżeli demo- 
kracja, Jeszcze inni uważają, że w sy- 
stemie demokratycznym jest za dużo 
partii politycznych, i że na skutek czę- 
stych zmian na stanowisku premiera 
ww można osiągnąć dobrych rezulta- 
w. 


Artystka amerykańska 
przybywa de Paryża 


PC 


(Foto: Record) 
Słynna artystka amerykańska Katarzyna 


ciu tygodni w Europie, 


onania : 
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> ECHA DNIA 4 


Dnia 21-go czerwca o godz. 1-szej 
po po'udniu minut 11 słońce osiągnie 
najwięcej północny punkt w swojej po- 
zornej wądrówce, Będzie to najdłuż- 
szy dzień w roku, po czym słońce wej- 
dzie na południową półkulę niebieską. 
` W czerwcu choć nie równocześnie 
widoczne są pięć planet: Venus widocz- 
na jest jako gwiazda wieczorna, ale 
pod koniec miesiąca staje się znów 
gwiazdą poranną. Merkurego widać 
również wieczorem do 10-go czerwca, 
podczas gdy wysoko na niebie zachod- 
nim widać Marsa i Saturna. Od 15-g0 
czerwca widoczny jest olbrzymi do- 
wisz Mars jest przedmiotem badań u- 
czonych od wielu dziesiątek lat, gdyż 
uchodzi on za najwięcej podobny do 
ziemi naszej. Raz widziano na Marsie 
liczne kanały, to znów białe plamy u- 
zane za Śnieg. Najwięcej ciekawi jed- 
nak uczonych pytanie: czy na Marsie 
jest roślinność. 

W wyniku długoletnich badań nau- 
kowych, - przeprowadzonych w obser- 
watorium astronomicznym Ałma Ata, 
wyposażonym w potężne teleskopy, 
prof. Tichow doszedł do wniosku, że na 
Marsie istnieje bogata roślinność, któ- 
ar koncentruje się na podbiegunowych 
obszarach planety. Na tych terenach 
słońce na Marsie nie zachodzi w ciągu 
całego półrocza. Temperatura na tych 


- 


obszarach waha się bardzo nieznacznie 
i wynosi stale kilka stopni ciepła. — 
Dzięki tym sprzyjającym warunkom na 
podbiegunowych obszarach Marsa roz- 
wija się życie roślinne, 

Zdaniem prof. Tichowa życie orga- 
niczne na Marsie drogą ewołucji dosto- 


Razem . 58.080.— 
kolonie letnie dla polsko- 
katolickich dzieci przyjmuje „Narodo- 
wiec” — LENS (P. de C.) 


sy. Vyio a 


Dary na 


Emigracja uchodźców 


do Francji 


Londyński „Dz. P. i Dz, żołm.” donosi o 
rekrutacji uchodźców do pracy we Francji: 

„Jak nam donoszą, przedstawiciele pol- 
skich uchodźców w Niemczech z prez. Rady 
Nacz. Zjedn. Pol. w Niemczech p. Jerzym 
Crarkowskim na czele odbyli w Baden-Ba- 
cen konferencję z p. C. Boobel, przedstawi- 
cielem francuskiego Ministerstwa Pracy: 
Konferencja nie dała żadnych wyników. Sta- 
le wysuwany przez uchodźców postulat nie 
rozłączania rodzin został poraz niewiadomy 
który uchylony, ze względu na trudności 
mieszkaniowe. Między innymi, delegacja 
polska wysunęła. żądania skasowania zarzą- 
dzenia IRO (Międzynarodowa Organizacja 
Opieki nad Uchodżcami), iż rodziny posia- 
dające dzieci poniżej lat 14, nie mogą być 
objęte rekrutacją do Francji. 

* Ponadto IRO ogłosiło, że do emigracji mo- 
gą być dopuszczone tylko osoby, ważące nie- 
mniej jak 70 kg. Równocześnie w okupacji 
brytyjskiej toczy się spór między IRO a 
Control Commission for Germany w sprawie 
podwyższenia norm żywnościowych w obo- 
zach uchodźczych, w strefie brytyjskiej do 
póziómu, obowiązującego w strefie amery- 
kańskiej i francuskiej. Władze brytyjskie 
CCG oświadczył TRO, że pojwyższerie norm 
żywnościowych dla wysiedieńców jest nie- 


pożądane i niemożliwe, przy istniejących zaśj „| 


normach życiowych osiągnięcie wagi 70 
kg. jest niemożliwe (niewiadomo czy nie 


pożądane z punktu widzenia CCG) 


Uroczystość franeusko-ameryk. 


w Inwalidach 


raryż. — W piątek o godz. 11-tej odbędzie 
się w kościele św. Ludwika w Inwalidach 
uroczystość przyjaźni francusko-amerykań- 
skiej w obecności prezydenta. Auriola, p. Jef- 
ferżon Caffery, ambasadora Stanów Zjedno- 
czonych oraz pp. Schumana, Bidault, De- 
preux, Teitgena i Mitteranda). , 


Merowie 17 gmin francuskich, na których 
obszarze znajdują się cmentarze amerykań- 
skie przywiozą torebki zawierające ziemię 
pobraną na każdym z tych cmentarzy. Zie- 
mia zostanie umieszczona w słupie Drogi 
Wolności, który stanie w kaplicy Inwalidów, 
obok słupa Świętej Drogi, ustawionego w r. 
192 w tej samej kaplicy. 


2. 


Człowiek i jego przeznaczenie 


Paryż. — Wydawnictwo Colombe 
= wydało niedawno ostatnie dzieło Pierre 
— Lecomte du Nouy p.t. „Człowiek i je- 
ER przeznaczenie”. Książka ta odniosła 
wspaniały sukces w Stanach Zjedno- 

| czonych. W świetle nowoczesnej fizyki, 
autor tego dzieła nawiązując do teorii 
ewolucji, wykazuje, że materialistycz- 
ną teoria pochodzenia cz'owieka jest w 
tej chwili nie do przyjęcią. Twierdzi on 
dalej, że nauka pozwalą nakreślić wła- 
ściwą drogę w historii życią ludzkiego. 
Dzieło to wywołało olbrzymie zaintere- 


sowanie w sferach naukowych, (C.1.C.) 


Katowice. — Przed rejonowym sądem woj- 
skowym w Katowicach kończy się proces 
inż. Konrada Fangora, b. właściciela firmy 
„Torpedo”, za sprzedaż złomu i cennych me- 
tali na wólnym rynku. Skarb Państwa po- 
niósł straty w wysokości 47 milionów złotych. 

Przykłady w jaki sposób Fangor pracował 
dostarczyły zeznania dyrektora Walcowni 
Metali w Dziedzicach, Antoniego śSliwińskie- 
go. Fangor od samego początku prac nad 
uruchomieniem walcowni, bezpośrednio po 
wyzwoleniu i w okresie późniejszym zdra- 
dzał ogromne zainteresowanie tym zakładem, 
służąc jego kierownikom radami i pomocą w 
postaci interwencyj w sprawach rewindyka- 
cji urządzeń, uzyskania dewiz i sprowadza. 
nia maszyn. Wyposażony w legitymację do- 
radcy handlowego Walcowni, załatwiał dla 
niej szereg spraw u władz. Wykazał też 
ogromną „troskliwość” o potrzeby material- 
ne urzędników Walcowni, udzielając im wy- 
sokich jak na stosunki z r. 1945 „pożyczek 
zwrotnych”. świadek śliwiński otrzymał 
również dwie tego rodzaju „pożyczki”, a mia- 
nowicie raz 15000 zł., a drugi raz 55 000 zł. 
Sumy te nie zostały dotąd zwrócone, gdyż 
Fangor nie chciał „na razie” ich zwrotu. 


ył 


2 milionów w 9 miesiącach 


O umowie zawartej przez Fangora ze 
Zjednoczeniem Przemysłu Metali Koloro- 
wych, świadek wie, że Fangor zarobił tytu- 
łem prowizji, wynikającej z tej umowy, już 
w 1945 r. 3000000 zł., a w 1946 r. 5,5 mil. 
zł. W ciągu zatem 9 miesięcy w okresie 
od października 1945 r. do czerwca 1946 r. 
Fangor zagarnął do swej kieszeni tytułer" 
prowizji z samej tylko Walcowni w Dziedzi- 
cach aż 9,5 mil. zł. Świadek przyznał, że 
ta prowizja wpłynęła na podrożenie kosztów 
produkcji i wzrost ceny półfabrykatów. 

Świadek nie umie również odpowiedzieć na 
pytanie, jakim sposobem człowiek prywatny, 


ale dzięki temu zarabiał dziesiątki milionów . 


Był w dobrych stosunkach z sanacją. Niemcami i — Pepeerowcami 


ców (opiekunów wysoko postawionych) Fan- 
gor nie byłby mógł zająć takiego stanowi- 
ska. Atoli Fangor miał „wypróbowane” 
metody, na mocy których był dobrze z Bec- 


kiem i Składkowskim, był nie mniej dobrze|Ś cowych — i z Głównego Zarządu, i ż Okręgowych Zarządów oraz posz- 
członkinie 


z Niemcami, a jeszcze lepiej z pepcerowski. 
mi dygnitarzami, dzięki którym zarabiał 
dziesiątki milionów. 

Najciekawsze dla tego w procesie jest py- 
tanie, które ciągle się pojawia, jak to wszyst- 
ko było możliwe! 

A sąd całkiem widocznie unika poszuki. 
wania odpowiedzi na to najciekawsze pyta- 


jak Fangor, pośredniczył między instytucja.| Stam zwierzyny na Dolnym Śląsku 


mi państwowymi tego rodzaju jak Walcow- 
nia w Dziedzicach i Komisja Dewizowa, oraz 
czy nie był dziwnym fakt, że fabryka pra- 
cowała dla Państwa, a prywatny pośrednik 
chował publiczne pieniądze do własnej kie. 
szeni. , s 

Fangor skupiał w swoim ręku wyłączność 
na zbiórkę złomu i sprzedaż półfabrykatów 
na najważniejszym terenie, mógł prowadzić 
taką politykę, że ogałacał fabryki państwo- 
we i zarabiał grube miliony. Rzecz jasna, 


|że wszyscy rozumieją, iż bez wielkich ple- 


Wędrówka ryb w Wiśle i jej dopływach 


Kraków. — „Dz. P.” pisze: 

„Prace regulacyjne, jak przebudowa i 
zmiany w korycie Wisły, powstawanie za- 
pór i jazów piętrzących wodę itp. zmieniają 
naturalnie warunki życia w rzekach, a szcze- 
gólnie warunki życia ryb. 

Ważnym czynnikiem w życiu ryb są ich 


Niebezpieczeństwo 
grożące publiczności 
w teatrach warszawskich 


Warszawa. — W wyniku kontroli sal te- 
atralnych stolicy, przeprowadzonej przez 
specjalną komisję budowlaną stwierdzono, iż 
sale teatrów „„Jaskółka”, „Małego”, „Dzieci 
Warszawy” i „Placówki” nie nadają się na 
widownię. Uchybienia w budowie są tak po- 
ważne, że Inspekcja Budowlana wystąpiła 
m wnioskiem o zamknięcie tych sal. Dalsze 
bowiem odbywanie przedstawień w tych sa- 
lach grozi nieobliczalną w skutkach kata- 
strofą w wypadku zaprószenia ognia czy po- 
wstanią uszkodzeń murów tych prowizorycz 
nie zbudowanych sal. - 

Wniosek Inspekcji Budowlanej jest słusz- 
ny, zapytać tylko należy, dlaczego pozwolo- 
no przez tak długi czas na odbywanie przed- 
stawień w takich salach ? 


Za niedoręczanie korespondencji 
odpowie przed sądem doraźnym 


Warszawa, 


Warsżawie ujawniła korespondencję ze 
stycznia 1946 roku, która nie została wysła- 
na do adresatów. Następnie ustalono, że w 
obrębie b ża znajduje się korespondencja, 


afia do właściwych rak,’ 


|. Kierownik centrali, Kazimierz Juljen, po- 


tkowo basatelizował sprawę nadmienia- 
jac. że spondencja nie została wysłana z 


obo m. Juljen był na tyle lojalnym w 
stosunku do kontrolerów, że pokazał im 
wszystkie skrytki i zakamarki, gdzie umie- 


szczał korespondencję. Między innymi zna- | sztuk monet srebrnych — denarów po. i 
leziono kilkaset kart powołania do wojska,|z wieku XI i kilka niewielkich kawałków 


urzędowe wezwania prokuratorskie i sądowe 
i korespondencję zagraniczną. Juljen za nie- 
dopełnienie obowiązku urzędniczego będzie 
odpowiadał przed sądem doraźnym. 


300 tys- mieszkańców liczy Poznań 

Poznań. — Ilość mieszkańców tutejszego 
miasta wzrosła do 300 tys. O ile weźmiemy 
pod uwagę, że 300 tys. mieszkańców ma tak- 
że Kraków, to stolica Wielkopolski co do 
wielkości miast znajduje się na trzecim 
miejscu po Warszawie i Łodzi obok Krako- 
wa. 


Raf na spacer szedł dò parku 
Gdy czujnemu jego oku 
podpada postać młoda 

Bardzo miła, bardzo zgrabna. 


Kara przyszła momentalnie, 
Raf zapomniał o swej pannie. 
Przejechany samochodem, ` 
Leży teraz przed ogrodem. 


W piekle Rafał cierpi męki 
Wkoło niego słychać jęki 

Jako grzesznik niepoprawny 
Śmieje się do jakiejś panny! 


49) (Ciąg dalszy) 
Dobrze już po północy nastąpiła 
przerwa, po niej zaś na koniec dawno 
już upragniony cel wielu oczekiwań, 
tak zwany „taniec wianków”, albo 
„taniec panieński”, mężatki bowiem 
nie brały w nim udziału; wdowy mo- 
gły się do panien przyłączyć, chociaż 
— prawdę mówiąc — stateczni ludzie 
nie bardzo im to pochwalili. W domu 
gdzie podobny taniec miał być wyko- 
nany, robiono już naprzód ilość wian- 
ków, odpowiadającą liczbie panien. I 
tutaj Magistrat kazał upleść całe sto- 
sy kwiecistych wieńców, co pora let- 
nia wielce ułatwiała. Mężczyźni stanęli 
pod ścianami, muzykanci zagrali coś 
dziwnie słodkiego. Panny wychodzą pa- 
rami, każda w jednej ręce niesie wia- 
nek, drugą zaś trzyma dłoń towarzysz- 
ki; obchodzą salę dookoła, skromnie 
ze spuszczonymi oczyma; zwolna je- 
dnak rytm się ożywia» pary się rozry- 
wają, coraz to któraś z tancerek wy- 
frunie na środek sali; tam w uczonych 
łańcuchąch i kręgach tworzą wzorzy- 
ste figury taneczne, zaczynają z u- 
śmieszkiem spoglądać po widzach. Na- 
gle wszystkie stanęły; każda, podobna 
do posągu greckiej bogini Victorii, trzy 
ma wieniee nąd głową; tak stąpa ku 
widzowi, którego wybrała, podaje mu 
wianek į w taniec zapraszą. Wybrany 
jedną ręką bierze kwiaty, drugą za 
dłoń leciuchno ujmuje tancerkę i wszy 


Przypadkowa kontrola w| dy kopania pochodzące od poszukiw: 
Centrali Doręczeń Zarządu Miejskiego w | skarbów, a lud opowiada sobie o szczę 


| powodu niedopatrzenia, przyparty jednak do | skiniach skarbem, pochodzącym już z aza- 
i się, że nie mógł podołać swym ; sów historycznych, jest skarb srebrny z Ja- 
muru Badając te jaskinię znalazł |; 


wędrówki które mogą odbywać się z róż- 
nych przyczyn, w dalekim lub bliskim zasię- 
gu. Łososie np. wędrują z morza do rzek gór- 
skich, gdzie odbywają tarło, składając ikrę. 
Młode łososie, po podrośnięciu spływają z 
wód górskich do morza. Życie ryb i jego 
przejawy, a zwłaszcza wpływ gospodarki 
człowieka, są badane jako ważne zagadnie- 
nią tak naukowe, jak i ochrony przyrody, 
czy rybołóstwa. 


Jednym z najważniejszych sposobów jest 


| badanie wędrówek ryb przez ich znakowa- 


nie, numerowanymi znaczkami metalowymi, | 
które umieszcza się pod płetwą grzbietową. 
Znakowanie ryb i obserwacje wędrówek pro- 
wadzone były w okresie międzywojennym w 
dorzeczu Wisły i dały pozytywne 


iki, z 
których wyciągnięto wnioski naukowe i p: r 
i - 


spodarcze. Prace te organizowane by: 
konane przez Krajowe Towarzystwo Rybac- 
kie w Krakowie. 


Obecnie przystępuje się do nowych badań. 
Wynik ich zależy od zebrania jak największej 
ilości znaczków z odłowionych znakowanych 
ryb, z równoczesnym podaniem odpowie-. 
dnich danych instytucji organizującej powyż- 
sze badania, 


"Skarby w jaskiniach ojcowskich 


W każdej prawie jaskini spotykamy śla- 


cach. którzy w jednej chwili z 
stali się bogaczami znajdując „ko 
talarami”. A przecież cał 
został przekopany. z a 
oni. przede wszystkim. ; 
powinni. Jakże; więc rzecz m 
czywistości ? ) 
Jedynym; odnaleziocnym w oje 


(A 


e 


skini Okopy. 
Czarnkowski kilka centymetrów pod po- 
wierzchnią naczynie gliniane, a w nim 116 
sich 


srebra. y 

Złota, które choć w niewielkich ilościach 
spotyka. się niejednokrotnie wśród zabytków 
przedhistorycznych, dotąd w jaskiniach pol- 
skich mie znaleziono. Natomiast monety 
srebrne, a także miedziane spotyka się wca-| 
le często. Występują one dycńzo lub 
po kilka, a prehistoryk nie zaficzy ich już 
do skarbów, lecz do znalezisk lużnych przy- 
padkowo przez człowieka porzuconych. 

Na specjalną uwagę zasługuje znaleziona 
w Jaskinni Koziarni srebrna moneta rzym: 
ska z czasu Antoniusa Augustusą Piusa, 3 


scy idą w jeden pląs posuwisty, wpół 
pasterski, a wpół rycerski. 

Takie oddawanie wieńców (podobne 
dzisiejszemu wybieraniu kawalerów 
przez damy w mazurze) było zazwy” 
czaj przyjmowane” przez mężczyzn, ja- 
ko przelotna towarzyska uprzejmości, 
ale pan Kazimierz dzisiaj przyjął tę 
rzecz inaczej. Kiedy Hedwiga, wesoła 
i rozbawiona, podbiegła ku niemu i z 
uśmiechem podała mu kwiaty, on wziął 
je bez uśmiechu i rzekł uroczyście: 

— A'więc Waćpanna oddajesz mi 
swój wieniec? Biorę go i przed Bogiem 
przysięgam ci wierność. Ale i ty ta- 
koż mi przysięgnij. 

Zmieszana niespodzianym zagadnie- 
niem, podchwyconą i jakby obezwłąd- 
niona. czarem jego woli. sama prawie 


nie wiedziała, jak się to stało, ale zło- f 


żyła ręce i wyrzekła: 

— Przysięgam przed Bogiem, że 
niczyją żoną nie będę, jeno Wąszmoś- 
ciną. 

— À! Tak to dobrze! — ząawołął j 
przycisnąwszy ją do bijących piersi, 


SPY 7 
K rasiedniajijaskini, zwanej Badlaną, zna- 


neta z 


niż w rzeczywistości, 
skiń to ich zabytki przedhistoryczne, które 


Ć PANIENKA z OKIENKA 


Romans z czasów przeszłych Ess 


<I Ce 


„wiedzieć, ale boję się... 


Wrocław. — Ziemie Odzyskane obfitują w 
gatunki zwierząt i ptaków łownych, nie czę- 
sto spotykanych na terenach łowisk pozo- 
stałych ziem Polski. Do zwierząt łownych, 
występujących wyłącznie na Ziemiach Odzy- 
skanych należą muflony, których ostoją są 
południowe — górskie części łowisk w Kar- 
konoszach. W tych samych rejonach spoty- 
kamy również rzadkie ptactwo — głuszce, 
których pieśń godową może myśliwy usły- 
szeć w okresie toków wiosennych. 

Na całym prawie terenie Ziem Zachodnich 
występują jelenie, niejęden myśliwy dąłby 
wiele móc jedynie posłuchać ryczącego 
rogacza, nie mówiąc już o samym polowaniu 
na rykówisku, — dalej sarny, daniele į dzi- 
ki. Ostatnimi czasy znacznie się one roz- 
mnożyły i przyczyniają wiele kłopotu ludno- 
ści rolniczej, niszcząc podleśne pola, oraz 
Skarbowi Państwa, jako płatnikowi odszko- 
dowań z tego tytułu. 

Z ważniejszych drapieżników wypada wy- 
mienić kuny i lisy, których stan liczebny 
przedstawia się bardzo poważnie. Fakt ten 
przyczynia się do zmniejszenia pogłowia 
drobniejszej zwierzyny łownej, tak czworo- 
nożnej jak i skrzydlatej. 

Stan zwierzyny łownej na terenach dol- 
nośląskich lasów państwowych ustalono .na 
h wie otropienia zimowego oraz stałej 
obserwacji w roku 1947 przedstawia się jak 


następuje. 
muflony — 327 sztuk 
` jelenie —230, , 
` daniele — 222", 
i sarny — 6068 ` , 
dziki - — 1639 .,„ 
t głuszce — 108 , 
| 7 cietrzewie BRZ, .| iM 
A kuny — 49%  ,, 
lisy — 4609. w 
| inha drobna zwierzyna o mniejszym zna- 
i u łowieckim. 


więc ok. 140 roku po Chr. Znalezisko to, 
a inne podobne z terenu Polski, do- 
istnienia w tym okresie ożywionego 
ołudniem, którego głównym przed- 
a był tak ceniony w starożytności 


- NOA Cyprsa -tigris, ślimaka ży: 
cego tylkó w Oceanie Indyjskim. Muszle 
(o rodzaju głównie z gatunku Cyprea mo- 

| stanowią na wielkich terenach dookoła 
Indyjskiego, zwłaszcza zaś w Afry- 
Ge dziś dnia pospolitą monetę obiegową. 
'stępują one także wśród zabytków przed- 

ry ch całej Europy, nawet Anglij od 
młodszej epoki kamiennej począwszy, aż do 
epoli żelaznej. Służyły one tu zapewne tyl- 
ko do ozdoby, dowodząc jednak niezmiernie 


— jak na owe czasy — dalekich stosunków 


handlowych. Nie wiemy niestety dokładnie 
do jakiego okresu zaliczyć trzeba nasze zna- 


lezisko jaskiniowe. 


Widzimy więc, że nadzieje na znalezienie 
skarbów w jaskiniach ojcowskich są- małe, 
a Opowiadania ludowe mają swe źródło ra- 
czej w fantazji i „pobożnych życzeniach” 
Prawdziwe skarby ja- 


pozwalają nam odtworzyć życie i kulturę 
naszych przodków sprzed tysięcy lat. 


ala 


. 
DOTI arrer rrer rrr ra "4 


puścił się z nią w jakiś taniec szalony, 
w którym już nie wiedziała na jakim 


„jest świecie, czy to sen czarodziejski, 


czy to już raj śmierci? W duszy tylko 
powtarzała. sobie ciągle: 

— Ach jeszcze! Jeszcze!... Daj Boże 
tak na wieki! 

Nagle stanął i drgającym głosem 
szepnął: 

— Życie moje! Chciałbym ci coś po- 


— Waszmość się mnie boisz? Mnie, 
lichej dziewczyny? Jakoż to być mo- 
że? 

— O, i bardzo być może. Skazany 
boi się, kiedy ma usłyszeć dekret. A 
Waćpanną masz ferować :) na mnie 
dekret życia lub śmierci. 

— Co ja mam ferować? Gadaj-że 
Waszmość prędzej bo i mnie już 
strach bierze. 

— Nie, nie, jeszcze wolę czekać... ty- 
leć mojej sperandy *). 

I znów ją porywał w taniec, i coraz 


TI Ferówać . — wydąć wyrok. 2) Speranda — 
nadzieja na przyszłość, 


R ia 


T E A 


EAA PA Srt, Rawiacająć 
do Kraju, żegna Wychodztwo Polskie 


i Rodacy! 

Po 20-tu zgórą latach mojej pracy wśród Wychodźtwa polskiego 
we Francji, wracam do Kraju, Chciałbym jednak pożegnać się nietylko 
0 z tymi z którymi spędziłem ostatnie lata, ale i z tymi wśród których roz- 
) począłem moją pracę. , i : 

> A więc ślę me słowa pożegnalne i dla Rodaków z La Ricamarie, 
x St. Etienne i okolicy, i dla tych z Paryża oraz St. Denis, Kremltn - Bicćtre, 
La Courneuve i innych przedmieści podparyskich i kolonii polskich — 
i dla tych, wśród których najdłużej spędziłem t. j. dla Rodaków z Barlin 
0 i Hersin- Coupigny — i wreszcie żegnam Rodaków z Bruay, Houdain; 
Ù) Haillicourt 6-tka, 2-ka i Divion. Żegnam wszystkie organizacje i Towas 
) rzystwa z którymi pracowałem, a szczególnie Niewiasty z Bractw Różań. 


samych praw cywilnych, jakie są lub h 
narodu, 


) czególnych Bractw i wszystkie 
Ò wszelkim powodzeniu. 


(Dokańczenie) 
Przepisy ogólne 
Belgia zawsze gościła u siebie dużo cudzo- 


ziemców. Emigranci polityczni, uchodźcy z 
licznych krajów, przybywali w ostatnich la- 
tach tłumnie do Belgii. jako do kraju, który 
posiada tolerancyjne ustawodawstwa dla cu- 
dzoziemiców. i 


Do umów międzynarodowych, mających na 
celu pomoc uchodźcom, Belgia, przystąpiła, 
podpisując: 

1. w roku 1928 tak zwany „FArrangement 
de l'Office Nanseen”; 

2. dnia 28. X. 1933 Konwencję: „Réfugiés 
russes et assimilés”; 

3. dnia 10, II, 1938 Konwencję: „Rófugićs 
provenant d'AJlemagne"; 

4. w roku 1946 „Statut de l'Organisation 
Internationale des Réfugiés” regulujący spra- 
wę uchodźtwa wojennego. 

Ustawodastwo belgijskie odnoszące się do 
cudzoziemców sięga 18-go wieku i jest bar- 
dzo szczegółowe i wyczerpujące, regulujące 
drobiazgowo prawo pobytu, prawo pracy i 
wreszcie obowiązki, uprawnienia i świadcze- 
nia cudzoziemców. 

Zmieniają się bardzo często różne przepi- 
sy i rozporządzenia w miarę od zależności i 
warunków politycznych, jak też w zależności 
od międzynarodowej sytuacji politycznej i 
gospodarczej kraju, 

Zasadnicze ustawy pozostają w mocy, ale 
zmiany regulowane okólnikami i rozporzą- 
dzentami w formie nowel i nowych ustaw 
niejednokrotnie zmieniają treść ustawy i cel, 
który ustawodawca chciał zrealizować. Za- 
tem okólniki i rozporządzenia mają dla nas 
decydujące znaczenie, bo odsłaniają zamiary 


władz w stosunku do cudzoziemców i ich; poświadczenie o 
RRA 


sposób postępowania w danej chwili, 
Prawa cywilne codzoziemca uregu 


sa art. 1} Kądeksu Cywilnego, który brzńy 
* ©udzoziemtiec korzysta w Belgii z iakic 


przyznane Beligom przez traktaty 
którego dany cudzoziemiec należy. 

Niezależnie od wszystkich warunków wza- 
jemności, cudzoziemiec korzysta z praw na- 
turalnych: małżeństwo, własność, prawo 
skargi i świadczenia przed sądem, tudzież z 
prawa dziedziczenia, przyjmowania i dyspo- 
nowania spadkiem (ustawa z dnia 27. IV. 
1865) z prawa ustalenia w Belgii swego 
miejsca zamieszkania przez założenie swej 
stałej siedziby i swego głównego warsztatu 
pracy. 

Cudzoziemcem w zrozumieniu ustaw bel- 
gijskich jest każdy, kto nie posiada belgij- 
skiego obywatelstwa. Cudzoziemcy podle- 
gają w Bełgii, jak zresztą w każdym innym 
kraju pewnym ograniczeniom stosownie do 
czasu jego pobytu, które jest warunkowe i 
może być każdej chwili wydalony przez nie 
zastosowanie się do przepisów dla obcokra- 
jowców. 


mocniej przyciskał do łona» i coraz 
ciaśniej okręcał spojrzeniem, a jej du: 
sza wiła się w tym objęciu, jak mała 
ptaszyna w szponie orlej, : 

Skończył się taniec wianków, muzy- 
ka na chwilę przycichła. Pani Flora 
znów ku nim nadbiegła, w towarzy- 
stwie pana Wojciecha Zabokrzyckiego, 
obersztera od Wodnej Armaty, Oboje 
śmiali się do rozpuku. + 

— A co? — wołala. — Nie mówi- 
łam? Wyciągnęli mu, wyciągnęli! 

— Co? Komu? — pytała zahukana 
Hedwiga. 


— Sam Waszmość, panie oberszte- 
rze, powiadaj, bo ja od śmiechu led- 
wie co zipię. 

— Owóż — mówił pan Wojciech — 
togini Flora z Olimpu dała rozkaz 
wojskom Jego Królewskiej Mości, aby 
jej przyniosły klucz zaklęty. My tedy 
zaraz, onego czarnoksiężnika, co go 
dzierży, wiedziemy do bokówki, o tam! 
Į w gardło mu lejemy, co się zmieści. 
Ale chłop tęgi, choć to nie ma kor- 
da ') przy. boku: nie da przystąpić do 
się. Pić pije, a do konfidencji ani rusz. 
Więceśmy go wsadzili de lochu. 

— Jakto? Do więzienia? — zapyta- 
ła z przerażeniem Hedwiga. 


D Kord — miecz, szabla, pałasr. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Polacy w Belgii 


do| 


Szczęść Wam Boże Rodacy Kochani i w zdrowiu, i w pracy i we 


Ks. Kan. Antoni SZEWCZYK, 
b. Dziekan księży pol. w półn. Francji 
b. Dyrektor pol. Bractw żywego Różańca we Francji 


i ich prawa 


Jak nabyć prawo pobytu 
w Belgii? 

Ustawy belgijskiej rozróżnia ją: 

1) Pobyt tymczasowy (sejour provisolre). 

2) Pobyt stały (sejour dófinitif lub resi- 
dence). 

Cudzoziemiec, zgłaszający słę we właści- 
wej gminie w Belgii na pobyt musi mieć 
prawo wjazdu do tego kraju. Będzie on wpi- 
sany do rejestru dla cudzoziemców i otrzy- 
ma zaświadczenie o wpisie do rejestru, en 
jest pierwszym etapem do uzyskania prawa 
pobytu w Belgii i nosi nazwę „modèle ©.” y. 
ważnością na trzy miesiące. Jest to zaświad- 
czenie o wpisie do rejestru dla cudzoziemców, 
o charakterze jak najbardziej prowizorycz- 
nym i tymczasowym. Opłata stempłowa tego 
dokumentu wynosi 10 fr. plus 5 fr. na kosz- 
ty administracyjne danej gminy. 


Przez pewien czas praktykowano w Belgii, 
że po sześciu miesiącach nie nagannego za- 
chowania się cudzoziemca w jednej gminie 
zamieniano mu automatycznie trzymiesięcz- 
ny model C, na sześciomiesięczny model B. 
czyli kartę białą, z którą jest związane pew- 
niejsze prawo pobytu. 

Obecnie model B. będzie wydawany na 
wniosek złożony u Dyrektora Policji dla Cn- 
dzoziemców, o ile cudzoziemiec przebywa i 
jest zameldowany conajmniej 6 miesięcy w 
tej samej gminie i o ile posiada prawo pracy 
(Permis du Travail) lub kartę zawodową 
(Carte professionnelle). Model B. jest tak 
samo jak model C. dokumentem zezwalają- 
cym na tymczasowy pobyt i jest w każdej 
chwili odwołalny. Model B. daje pewnego ro- 
dzaju pewniejsze prawo pobytu, bo władza 
przeprowadziły dochodzenia w sprawie dane- 
go cudzoziemca i zgodziły się przedłużyć je- 
go pobyt do 6-ciu miesięcy. 

W myśl art. 11 Arretć R. z 14.VIIL.1933 r. 
winien cudzoziemiec m stale przy sobie 


przebywającym w Belgii o zakazie 
zajmowania się jakąkolwiek działalnością po- 
lityczną lub też brania udziału we wszelkiej 
akcji lub manifestacji o charakterze politycz- 
nym. 
Winni przekroczenia mogą być karani na- ° 
wet wydaleniem z granic Państwa. 


Prawo do pracy w Relgii 

Prawo pobytu w Belgii nie uprawnia cn- 
dzoziemca do wykonywania zawodu lub upra- 
wiania jakiejkolwiek działalności zarobko- 
wej. Cudzoziemiec, który ma zamiar praco- 
wać w Belgii na podstawie umowy o pracę 
t. zn. jako pracownik u osób trzecich — obo- 
jetnie czy jako pracownik fizyczny lub umy- 
słowy, czy jako uczeń lub robotnik chałup- 
niczy, musi uzyskać zezwolenie na prace 
(Permis de Tr.) zgodnie z przepisami rozpo- 
rządzenia królewskiego z dnia 31.1I1.1936, 


Cudzoziemiec, który chce pracować w Bel- 
gli samodzielnie jako przemysłowiec, kupiec, 
przedsiębiorca lub rzemieślnik, musi uzyskać 
Kartę Zawodową (Carte Professionnelle). 

Prawo pracy można uzyskać bez wielkich 
trudności w tych gałęziach przemysłów, w 
których istnieje obecnie zapotrzebowanie na 
siłę roboczą, jak: górnictwo przemysł wa- 
pienny, rolnictwo i kamieniołomy. 

Ponadto poszukiwana jest służba domowa. 

Bardzo ważną sprawą dla robotników w 
Belgii jest przestrzeganie umowy pracy. Raz. 
podpisana umowa traci swoją ważność z 
chwilą wygaśnięcia terminu tej umowy. Zer- 


wanie umowy i przejście nawet do takiej sa- 


mej pracy do innego właściciela, powoduje 
wydalenie tego robotnika do kraju, z którego 
przybył. 

(Koniec) 


Wiersze Czytelników 


Do Redaktora „Gazety Polskiej” 


(w odpowiedzi na jeden z art. w Gaz! Pol. 


Redaktorze, a Ty człeku, 
eo drukuje*z stron tych parę, 
piszesz bzdury już „ćwierć wieku 
nie dasz sam aż temu wiarę. 


Piszesz niby fo z natchnieniem 
Choć sam wiesz, że nie nchodzi, 
bujać ludzi co z westchnieniem 
wiedzą dobrze, o co chodzi ! 


Papier drogi jest jak widzisz 
nawet skrawek trza szanować, 
a Ty wrale się nie wstydzisz 
pisząc głupstwa — go marnować. 


Piszesz jakbyś był w letargu 
sennych marzeń tworzysz roje 
z P.P.R. dobijasz tarru 

(przecież to radanie Twoje). 


Placa ra to? — ja roznmiem: 
lecz nie trreba tak srarżować 
i ja prrecież pisać umiem, 

umiem też slowo szanować ! 


Słowem nawet można rabić 

z ezłeka można zwierzę zrobić 
azydzisr?! — prosze, — lecz ostrożnie, 
bo się miareczka przebierze, 


Nie obrażaj więc nikogo 
najrapelniej bezpodstawnie 
lepiej erep się r swoich kogoś 
bedzie to napewno prawniej. 


Ja rai wierze, żę się zmienisr 
chorągiewka sie adwrara 
rho sie na PSI. p'enisr 
przyjdzie i dla Ciebie „grara”. 


Zmienisr zdanie w chwilek parę 
nieraz jnż Ci tak bywalo 
i wymierzysz swoim karę 
by się innym podobało. . 


Pare groszy znów zarobisz 

w swojej krasomówrzej werwie 
4nowego garnka sie darobier, 
nieść go bedziesz aż się urwie”. 


Nie bierz słów tych ra rlośliwość 
ho mi żal serca dolega s 


= to jako ma życzliwość 
były Twój Kolez v. 


B..1. 
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Zale-Zalewski pokonał 
Graziano w 3 rundzie przez k.o, 
Nowy Jork, — W Newark odbył się w o- 
becności 25.000 widzów mecz bokserski o ty- 
tuł mistrza świata w wadze średniej pomię- 
dzy Polakiem-Amerykaninem Zale - Zalew- 
skim a Włochem Graziano. 


M (Foto: 
Tony Zale-Zalewski w chwili ważenia. 

Walka nie trwała długo. Zalewski, który 
przygotował się sumiennie do spotkania, już 
w 3-ciej rundzie pokonał Włocha przez k.o, 
wykazując dobitnie, że jest najlepszym za- 
wodnikiem świata w tej kategorii. 

Przy ważeniu obu zawodników stwierdzo- 
no po stronie Włocha 71 kg 900 gr., po stro- 
nie Polaka 72 kg. Awantaż 100 gramów 
żadnej roli nie odgrywał a o zwycięstwie 
Zale - Zalewskiego zadecydowała wyższość 
technik; oraz taktyka zawodnika. 


St. Radwan u Prezydenta Trumana 

Waszyngton. — Dowiadujemy się, że Sta- 
nisław Radwan, krół siły, który święcił wiel- 
kie triumfy we Francji, odnosi sukcesy w 
tanach Zjednoczonych, został przedstawio- 
ny Prezydentowi Stanów Zjednoczonych p. 
Trumanowi. 


kecord) 


Porażka Lille OSC w Lisbonie 
Lisbona. Zdobywca Pucharu Francji 
jedenastka Lille, rozegrał w czwartek 10 
hm. spotkanie z mistrzem Portugalii SC Lis- 


Tabele Ligi i Klasy A. 


- -po rozgrywkach z dnia 6 bm. 

> KA : Liga na 

EO AS Er © st br, 

Rapid Ostricourt ` 18 = M a3—-2 
>- Wiolrer Houjain 16 -26-., —57—-28 

Wiktoria Barlin 194,24 - .40—36 

Unia Pecquencourt , 17 18 

Olimpia Divion d 15 14 30—25 

Diana Liévin 16 14 22—29 

Naprzód M. en Ostr, 15 13 - 36—39 

Fortuna Béthune 15 9 20—42 

Gwiazda Lens 15 8 26—39 

Gwiazda Bully. 16 4 16—45 


Tabela Ligi wskazuje, że walka o tytuł 
mistrza będzie zacięta. Rapid, który zagra 
jeszcze z Gwiazdą na boisku w'Lens oraz z 
Olimpią  Divion będzie miał cięższe zadanie 
od Wichru, który zagra raz na swym boisku. 
Ostatni mecz Rapida z Olimpią będzie praw- 
dopodobnie rozstrzygającym, gdyż Rapid wi- 
nien pokonać Gwiazdę Lens. 

Wicher zagra u siebie z Fortuną oraz Dia- 
ną na boisku w Lievin. Okazuje się ,że Wi- 
cher będzie miał 2 przeciwników, którzy po- 
trzębują punkty, aby utrzymać się w lidze. 
Wicher może więc wygrać z Fortuną, jed- 
nak mecz z Dianą należy uważać za bardzo 
trudny, Być może, iż obie drużyny ukończą 
rozgrywki z równą ilością punktów. Wówczas 
o zdobyciu tytułu zadecyduje stosunek bra- 
mek. 

Wiktoria po niedzielnej porażce odpadła z 
grupy kandydatów do tytułu mistrza. 

Na końcu tabeli znajdują się Gwiazda B. 
Opuszcza ona Ligę. Sytuacja Gwiazdy Lens 
oraz Fortuny B. jest niewyjaśniona. W razie 
jednej porażki obie drużyny towarzyszyć Ďę- 
dą Gwieżdzie Bully w spadku do klasy A. 


Klasa A. è 

gier pkt. st. br. 
Kurier Harnes 20 34 93—34 
Warta Noyelles 21 31 80—31 
Ocean ©. R. 20 29 56—29 
Fortuna Hadllicourt 21 28 73—27 
Pogoń Marles 19 27 53—28 
Wisła Hersin 21 27 66—43 
Unia Bruay 21 24 40—33 
Polonia Mazingarbe 21 20 40—46 
Rapid Rouvroy 21 16 41—51 
Olimpia Avion 21 15 33—62 
Rapid Lens 2 14 2—67 
Urania Noeux 21 13 . 31—63 
Ruch Carvin 13 4 23—40 
Naprzód Grenay 2 0 4—122 


Rezerwy Ligi 
Rapid 27.pkt., Olimpia 24; Diana 22, Wik- 
toria 19, Naprzód 14, Wicher 12, Gwiazdą 
L. 11, Fortuna 10, Unia 10, Gwiazda B. 6 p. 
F.F. 


Warta Noyelles — Rapid Rouvroy 

/ ni l . odbędzie się cieka- 

Do Warty przybywa Rapid 

m składzie. Warta stanie do 
e. Sympatycy piłki nożnej 

"kazję zobaczyć piękną grę. 


będą mieli 
II. oddział gra o godz. 13.15; I. oddział o g. 15. 
» ; 


Wieczorem -o godz. 19 zbiórka 
ków i graczy u.p. Szymurskiego, 
„działu w rocznicy KSMP-ż. 


wszystkich człon- 
celem wzięcią u- 
.. 

Rano o godz. 10 nadzwyczajne zebranie. 


Rapid Ostricourt u Gwiazdy Lens 


W. niedzielę 13 bm. przyjeżdża do „„Gwiazdy” 
mistrz PZPN-u „Rapid” Ostricourt z dwoma od- 
działami, aby rozegrać mecz o mistrzostwo. 
kanie odbędzie się na własnym boisku Kl. Sp. 
„Gwiazda” obok cmentarza na szybie 14-tym. 

Grają o godz. 13.30: Gwiażda 1-B. — Rapid 1-B. 
o godz. 15-tej Gwiazda Liga — Rapid Liga. 

Herman stawia się w lokalu o godz. 10-tej. 

Zbiórka graczy Gwiazdy: oddział 1-B. o godz. 
12.30; oddziału Ligowego o godz. 


bycie do lokału pana Adamkiewicza 
ścioła szybu 12-go (przy ulicy Auguste Lefebvre), 
Za W. G. i D. Kopaczyk Jan. 
. . . 
Kwartalne zebranie Kl. Sp. „Gwiazda” Lens 


odbędzie się w niedzielę dnia 13 czerwca o godz. 
10-tej w lokalu p. Adamkiewicza. Ważne sprawy. 


Rewizorzy kasy o godz. 9.30. 


Komunikat dla Bractw Kurkowych 
Okr. Billy Montigny 


; Z okazji 
13 czerwea br. 


» mą gremialny udział w obchodz'e. 


Odjazd aatobusu Houtilieres Nationales. z a. | 
: Mpv- | 


tigny: przy pomniku o godz. 13.40; z Sallaami- | 


gest Café Ciszewski p godz. 13.30; z, Billy 


nes: przy pomniku o godz. 


13.50. 
Witold NOWAK. 


D ANE RDN 


dit Lyonnais” 
Złodziej działał tak szybko, że przestraszony 
napadem personel banku, nie zdobył się na 
żadną reakcję. Gangster zbiegł wraz z swym 
pomocnikiem i dopiero teraz został ujęty. 


piecznym  „„ptaszkiem” 
Piotr Bugsiere, pomocnikiem jego zaś Tezan 
Roger. Obaj gangsterzy zostali osadzeni za 
kratamj więzienia tuluzkiego i poddani prze- 
słuchaniu policji kryminalnej oraz sędziego 
śledczego. 


14-iej w lokaln. 


Tą samą drogę prosi się K.S. Rapid” o przy- 
obok ko- 


20-lecia Bractwa Kurkowego Brony 
macówa Okr. Billy-Montigny wez-i! początkujących 8 i 4-ej kategorii z dep. 

posiadających licencje 
|F.F.C. Trasa biegu wynosić będzie 50 km, 20.000 


Gansterów. którzy okradli bank w Lille 


aresztowano w Tuluzie 
W dniu 16 marca br. skradziono z „Crćó- 


w. Lille 2.100.000 franków. 


Aresztowała go policja tuluzka. Niebez- 
okazał się 25-letni 


Zarówno Bussiere jak i Tezan przyznali 


się do szeregu zbrojnych napadów na insty- 


Zatargi w kopałniach zagłębia 
Pas de Calais 


Lens. W czwartek rańo zastrajkowali 


górnicy szybów 12 i 14 obwodu kopalń gru- 
py Oignies. Strajk objął również popołudnio- 
wą zmianę i trwał cały dzień, 
górników przedstawiła dyrekcji swe rewindy- 
kacje. Toczą się rozmowy, by załatwić spra- 


Delegacja 


wę. 
Częściowy strajk górników zanotowano 
również tego dnia w Haillicourt pod Bruay. 
Powodem zatargu była kwestia wysokości 
premii za wydajność, W rozmowach jakie 


odbyły się pomiędzy dyrekcją kopalni a gór- 


nikami doszło do ugody i praca została po- 
djęta. 


Konflikt w stalowni w Isbergues 
Lens. — Od kilku dn; juź trwa zatarg w 


stalowni w Isbergues, Około 75 procent ro- 


botników nie pracuje. Strajkujący domagają 
się zastosowania maksymalnej taryfy płac, 
czyli podwyżki zarobku o 15 procent, Dele- 
gacja robotnicza przedstawiła swe żądania 
podprefektowi w Béthune. 

Dyrekcja fabryki godzi się na przyznanie 
premii od wydajności jadnak pod warunkiem, 
że praca zostanie podjęta. 

Referendum wśród załogi 


podjęciu pracy. 
REPARACJE 
MATERACY METALOWYCH 


-—— Siatki metalowe do nabycia — 


DEMON — 71, rue Eug. Bar — LENS 
(1390) 


zadecyduje © 


LENS, szyb 2. — Bractwo Róż. żyw. urządza w 
niedzielę 13 czerwca ?24-letnią rocznicę w sali p. 
Marchewki, szyb 4. 

Msza św. za zmarłe członkinie odbędzie się n 
godz. 10 w kaplicy św. Kiżbiety. Uprasza się 
Bractwa | Towarzystwa o wysłanie sztandarów. 
Dalszy program bardzo urozmaicony będzie ogło- 
szony w sali. Początek o godz. 17. Na powyższą 
uroczystość ` zaprasza się wszystkich Rodaków z 
Lens i okolicy. Zarząd. 

LENS 12-14, — Komitet Tow. Miejsecowych rwo- 
łuje zebranie reorganizacyjne Koła śpiewu im. J. 
Kiepnry, na dzień 13 czerwca br. Zebranie odbę- 
dzie się w sali p. Werneckiego o godz, 11-tej. 

K.T.M. zwraca się do miłośników śpiewu pol- 
skiego i starych Śpiewaków tegoż Koła o przy- 
bycie na zebranie. 

LIEVIN szyb HI. — Rada Rodzicielska urządz 
w medzielę 18 bm. wycieczkę do miejsc, lasku. 
Wymarsz od p. Iwanowskiego o godz, 15. Zapra- 
sza mię calą kolonię. à 

LIEVIN, — Komitet Towarzystw Miejsc, zawia- 
damia lonieę, że bierze udział w wycieczce u- 
rzadzanej przez Rade Szkolną w niedzielę 13 bm. 

Komitet prosi Kołonię o wzięcie udziału. Zhiór- 
ka o. gods. 14-1cj obok p. Iwatowakiogo.. 

SALLAUMINES, — Stow, Ren. | B. Wojskowych 
bierze udział w rocznicy K.S.M.P.-ż., która od- 
będzie się w niedzielę 18 czerwca br. w sali p. 
Szymurskiego. Zbiórka czionków w lokalu p. Ża- 
jąkały o godz. 15.30. 

LIBERCOURT, szyb 5-ty. Stowarzystenie 
„L'Union des Cités” organizuje w niedzielę 13 bm. 


kiermasz, który będzie połączony z różnymi atrak- 
cjami. © 11.30 koncert, o 15.30 początek atrakcyj. 


Zebrania 
na niedziele 13-go czerwca 


AVION. — Stow, Weteranów Pracy o 15 w sali 
Koopberatywy (półroczne — rew. o 14.30). 

BRUAY THIERS. — Tow. gimn. Sokół o 10 
u p. Mąki (pólroczne — rew. o 9-tej). 

DOURGES. — Koło Rer. i b. Wojskowych o 15 
u p. Katarzyfńiskiego. 

HALLICOURT 6-ka, — K. T. M. o 16 u p. Ber- 
cali. 

HOUDAIN. — Tew. Gimn. Sokół o 14 u p. Pa- 
wiowskiego. 

LOLRCHES i Cité Schneider. — Rada Rodziciel- 
ska o 15 w .,Alcazar” (sprawa kolonii letnich). 

NOYELLES SOUS LENS, — Tow. św. Barbary 
i św. Wojciecha o 15 w Patronażu. 


czyka. 
WITTELSHEIM., — Tow. gimn. Sokół o 14 u p. 
Klugiezo. 


Lens — Polonia Mazingarbe 


Dnia 13 bm. o godz. 15-tej drużyna Rapida ro- 


Rapid 


zegra mecz o mistrzostwo z Polonią Mazingarbe. 
Mecz odbędzie się na boisku przy 3-ce Lens. 
punktualne przybycie grączy na miejsce 
o godz. 14-tej prosi Zarząd. Zaprasza się 
lenników piłki nożnej. p 


K.S. 


te de Béthune. 


Komunikat K.S. „Promień” M. en G. 

Zarząd Klubu zawiadamia wszystkich graczy i 
członków, że miesięczne zebranie Klubu odbędzie 
się w niedzielę 13 bm. o godz. ll-ej w lokalu p. 


Hilaire. 


Niezależnie od powyższego uprzejmie zawiada- 
miam, że K.S. Promień wspólnie z miejsc. -Brac- 
twem Kurkowym „Pewny Strzał" organizuje + 
a 
osoby w obie strony wynosi 500 fr. Zapisy naj- 
przy jednoczesnym 
wpłaceniu wspomnianej suniy, przyjmują: Nowak 


11 lipca br. wycieczkę nad morze. Przejazd 


później do niedzieli 138 bm. 


Jan i Gosz Jan. È s 
Pierwszeństwo w zapisach mają członkowie i ich 
rodziny. à Nowak Jan, prezes. 


Wyniki w Lidze Polskiej z 3 czerwca 


Wisła Kraków — Garbarnia Kraków 4—0 


LKS Łódź — Widzew Łódź R—2 
ZZK Poznań — Warta Poznań _ 2—0 
Polonia Bytom — Rymer Rybnik 3—1 
Ruch Chorzów — AKS Chorzów 2—0 
Tarnovia -—- Cracovia 1-1 
Legia W-wa — Polònia W-wa 1-0 


Tabela rozgrywek przedstawia się nasiępuj > 
Ruch 14 pkt.. Polonia Bytom 13 pkt., Legia 12 
pkt.. Cracovia 11 pkt., Wisła 9 pkt., Polonia W-wa 
Rymer 8 pkt., AKS 8 pkt., Garbarnia 8 


9 pkt.. 
pkt.. ŁKS 7 pkt.. Tarnovia 7 pkt, ZZK 6 pkt. 
Warta 6 pkt., Widzew 2 pkt. 


Polska na ra ym miejscu 


w mistrzostwach zapaśniczych 
Europy Środkowej 


Białogród. — Mistrzostwa Bałkańskie i środko- 
wo-Kuropejskie w zapaśnictwie rozgrywane w Za- 
grzebiu. przyniosły olbrzymi sukces zapaśnikom 


węgierskim. 


Węzrzy zajęli drużynowo pierwsze miejsce, zdo- 
bywadąć indywidualnie 7 tytułów mistrzowskich. 


Polska zajęła 4-te miejsce, zajmując w klasyfika 
cji indywidualnej dwa trzecie miejsca (Toboła 
Gryt). 


_ Bieg kolarski w Bóthune 


o A. Raison 


W niedzielę 18 bm. odbędzie si 
organizowany przez Club Vćloci 
dla uczczenia pamięci mistrza 
za Francję, Adolfa Raison. 


| Pas de Calais i Somme, 


fr. na nagrody. -3.000 fr. na prem e. 


Zgłoszenia przyjmuje się w 


li4-tej. Wpisowe — %0 franków, Start o 15-tej. 


ROUVROY-NOUMEA. — 0:P.0. o 15 u p..Pel- 


oł pięciu robotników. Stan jednego jest 
zbiórki 
zwo- 


Rapid Lens urządza 12 i 13 bm. © godz. 
20-tej zabawy taneczne w sali Mouton Noir. rou- 


bieg kolarski 
ique Bóthunoia 
6thune poległego 


i t dostępny dla amatorów, niezależnych 
pp F R Nord. 


Café du Globć — 
Grand' Place w Bóthune do dnia 13 czerwca godz. 


tucje bankowe oraz osoby-inkasentów ban- 
kowych. 

Dwójka ta skradła w listopadzie 1944 r. 
1 milion franków pewnemu inkasentowi z 
Lyonu. M 

7 maja 1947 r. napadła jeden z banków 
w Bordeaux, kradnąc 860.000 franków. 

We wrześniu tego samego roku skradła 
ponad 2 miliony fr, złożone przez urzędni- 
ka kolejowego w jednym z banków tuluzkich, 
Etis.. 

Skradzione pieniądze obaj gangsterzy roz- 
trwonili w kasynie gry w Monte Carlo, 

Dochodzenia trwają, gdyż istnieją poszlaki, 
że zarówno Piotr. Bussiere jak Roger Tezan, 
brali udział w szeregu innych wyprawach. 


AVION. — (Rzeźnictwa, w których odbe- 
dzie się sprzedaż mięsa po zniżonych ce- 
nach). — We wtorek 15 czerwca do sprze- 
i 


daży mięsa. wieprzowego po zniżonych ce- 
nach zostali upoważnien; następujący rzeź- 
nicy: Rajewicz Marcin, rue Emile Basly; 
Lemański Albert, rue Paul Daumont; Du- 
rand François, rue Etienne Opigez; Bernard 
Jules, Avenue Cadras, 

HARNES. Polska Sekcja przy Syndykacie 


Wolnym bierze udział 13 bm. w rocznicy Koła 
TL Zbiórka członków u p. Gruchały o godz 


COURCELLES lez LENS. — (Wiadomości pa- 
rafialne). Nabożeństwo polskie w miesiącu 
czerwcu odbędzie się w zmienionym po , to 
znaczy w Il. i IV. niedzielę (13 i 27 eterwca) o 
godr. 12.15. 

Od lipca począwszy nabożeństwo odprawiać się 
i III. niedzielę miesiąca, 

Ks. Fr. Jagla. 


HAILLICOURT. — KSMP-ź, bierze udział w 
rocznicy Tow. w Haillicourt 2-ka. Zbiórka 
Bercala o godz. 14.30. Wymarsz o 15-tej. 


BRUAY en ARTOIS. — Koło muz. „Wesoly Tu- 
laès” bierze udział 18 bm. w rocznicy  Bractw 
Kurkowego w Bruay. Zbiórka o godz. 15 w sie 
dzibie. 
zyki. 

BRUAY EN ARTOIS. — Koło Rez. i b. Woj- 
skowych bierze udział w 20-letniej rocznicy Brac- 
15-e] u p. Kü- 


będrie rawsze w I. 


u. p. 


— Przedpołudniem o godz. 10 lekcja mu 


twa Strzeleckiego. Zbiórka o godz. 
kiełczyńskiego. 


SKŁAD ODZIEŻY „JŁARRIS” 


$ 


MINES 
- (1389) 


wełna 
oraz 


UBRANIA męskie — GABARDYNY czyst 


Ubrania dla ehlopczyków od lat 18 do 


ubranie dziecięce 
NOEUX - les - 


270, KRonte Nationale 


Komanikat Naczelnictwa Okręgu I-go 
Związku Sokołów Polskich | 


ćwiczenia naczelników, podnaczelników draz za- 


Po ćwiczeniach odbędzie się zebranie N tzelnic- 
twa Ney Sł z udziałem naczelników ” 
Na porządku dziennym zawody zlotowe b 


elę 
a- 


wodników na przyrządach odbędą się w 
dnia 13 czerwca br. o godz. 10-tej w sa! 
żejewskiego w Hersin Coupigny. 


lot” 
kręzu I-go. 

Naczelnctwo Okręgu Tigo.. 

z 


———: 2: am 


Ze Zw. Bractw Różańcawe Francji 


Związek Bractw sklada ks. Antoniemu . 
kowi, swemu dyrektorowi, z okazji jego i in 
jak najserdeczniejsze życzen a. y i Z 
KSMP-M Okręg Billy Montign; 

Zebranie Okręgu odbędzie się 13 cze: 
14.30. Ze względu na uroczy: KSMP. 
laummines zebranie odbędzie się u p. 
go w Noyeliea s. Lens, Każde stowarzy: 
syła trzech delegatów. PARC” 

RE" re E % 
Komunikat Okr. 1. Zw. Tow. Ki 

Zarząd Okr. I, Zw. Tow. Kobiecych 
branie prezesek Towarzystw Pole 
czerwca br. o godz, l5-tej w B: 
Bardzo ważne sprawy. 


ca b 


._. J 4 DA 
.>|—z— t E hay 
Komunikat Okr. H. Zw. Tow. Kob. 
Zarząd Okręgu II. Zw. Tow, Kobiecych zwołuje. 
zebranie zarządów Towarzystw rek w poniedzia- 
lek 14 czerwca o godz, 15-ej u p. Żołmi wieza. 
raw uprasza sie, by 
Zarząd. 


Komunikat Okr. III Zw. Tow, Kob. 


Zarząd Okręgn III. Zw. Tow. Kobiecych zwolu- 
je zebranie zarządów Towarzystw Polek Okr, FL. 
we wtorek 15 ererwca br. o godz. 14-ej u N 
pierały w Notre-Dame. Sprawy bardza 

- Zarząd. 
Komunikat Okr. V. Zw. Tow. Kob. 


Zarząd Okr. V. Związkn Towarzystw Kobiecych 
zawiadamia, że w niedzielę 13 czerwea br, po za- 
kończen'u programu 15-tej rocznicy tey, Polek 
w Masny odbędzie się pogadanka prezesek T 
Polek Okr. V. Bardzo ważne sprawy. 


Z powodu bardro ważnych 
kazde Towarzystwo było tąpione. 


Zarz. 


MONTIGNY en OSTREVENT. — Tow. Polek im. 
kr. Jadw'gi daje wszystkim swym członkiniom do 
wiadomości, iż w niedzielę 13 czerwca br. bierze u- 
dział w 15-ietniej rocznicy Tow. Polek ini, Marii 
Leszczyńskiej w Masny. Zbiórka prźy bramie Sa- 
natorium, © godz. 15.30. ` * 

WAZIERS NOTRE DAME. Miesięczne ze- 
branie Towarzystwa Polek im. Królowej Jadwigi 
odbędzie eię w czwartek 17 czerwca o godz. 17-ej 
u p. Napierały. Ważne sprawy. 


Wybuch w odłewni w Wattrelos 


Roubaix, — Groźny wydadek wydarzył się 
w odlewni przy rue Couteau w Wattrelos 
pod Roubaix. Niespodziewany wybuch, któ- 
rego przyczyn dotąd nie ustalono, ranił 
źmy. 
Przypuszcza się, że musiał wybuchnąć 
pocisk wojskowy, który przypadkowo dostał 
się do starego żelaziwa. 


W Hornoy zapaliła się ferma 
Valenciennes. — Gwałtowny pożar powstał 
w fermie rolnika Beauville w Hornoy. Spa- 
liły się Stodoła, stajnia i obora, 5¢ kwintali 
owsa i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 
1 milion franków. 


LOURCHES. — (Kronika żałobna), — Dnia 5. 8. 
br. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w 54 ro- 
ku życia śp. Józef Skrzypczak. Od samego przy- 
bycia przed 26 laty na teren kolonii Lourches - 
Escaudain zajmował się pracą społeczną. Był zalo- 
życielem kiłku towarzystw i nieprzerwanie człon- 
kiem zarządów licznych Towarzystw. Przez swe 
poświęcenie i swą pracę zdobył sobie zaufanie | 
szacunek niiejscowej Polonii, Nie szukał zaszczy- 
tów ani pochwały. Podczas okupacji był współor- 
ganizatorem miejsc. placówki P.O.W.N., a po woj- 
nie prezesem Kom. Tow. Miejsc. W zmarłym po- 
została rodzina straciła kochanego męża i ojca, a 
miejscowa Polonia dobrego Polaka i niestrudzo- 
nego działacza. 

3 * jego pamięci! y 

Pogrzeb odbył się 8 czerwca br. przy licznym u- 
dziale Francuzów i Polaków i w asyście 5 sztan- 
darów Tow. polskich. > D-a. 


Artretyzm w bokach, 
hóle nerek 


leści te, jak i inne oblawy reumatyzmu żwał- 

czają proszki GANDOL. środek ten działa zara- 

zem uśmierzająco oraz usuwa kwas moczowy, 

GANDOL przynosi na ogół szybko trwałą ulzę. 

We wszystkich aptekach. (Visa Nr. 846 % ać 
5% sL 


Nadesłane 
Echa obchodu majowego w Estevelles 


Ostatnio odbył się w kolonii obchód Konstytu- 
cji 3 Maja, połączony z Dniem Matki. Uroczystość 
miałaby swój zwykły koniec, gdyby nie małe ale... 
Obchód starano mię przedstawić jako uroczystość 
partyjną zvwolenników Rady Narodowej, których 
wszystkiego jest w naszej Kolonii sześcioro a nie 
jak to podał sprawozdawca „Gazety Polskiej” 
(cm) 50 rodzin. 

Polacy miejscowi wszyscy prócz tej szóstki R.N. 
są katolikami i przestrzegają crot i tradycyj pol- 
skich. Z oburzeniem przyjęli przeto do wiałlomo- 
ści zakaz prezesa R.N. uczestniczenia sztandaru 
polskiego na Mszy św. 

Jeśli chodzi o ludzi, którzy cieszą się zaufaniem 
PBolońi t miejscowych władz francuskich. gmin- 
nych. kościelnych i szkolnych, to są mimi pp. Lech 


3 
1 


| LZ A O O O A A DA A O A e 


i Jakubowski. 

Miejscowi rodacy, wyłączajac te szóstkę R.N.. 
czytają wszyscy „.Narodówca', którego uważają 
jako prawdziwe pismo demokratyczne, broniące 
praw polskiego emigranta, Obserwator. 


||12, Av. Wagram 12, — PARIS (8-e) 


Ambasador R.P. w Lens i Douai 

Lens. — W czwartek 10 czerwca przybył 
do Lens z okazji odjazdu pierwszego w tym 
roku pociągu repatriacyjnego, ambasador 
R.P. p. Jerzy Putrament. 

Ambasador R.P, pożegnał wyjeżdżających, 
których było razem około 250 osób, rozmie- 
szczonych w polskich wagonach towarowych 
przeznaczonych na repatriację emigrantów. 

Pociąg udał się potem do Douai po dal- 
szych reemigrantów, których Ambasador 
również pożegnał na miejscu. 

Ogółem tego dnia wyjechało z Lens i 
Douai razem wziąwszy około 500 osób: dzie- 
ci, niewiast i mężczyzn; byli również i 
starcy. 


Z życia młodzieży polskiej w Couëron 

Dnia 9-go maja K.S.M.P.M. w Couëron urządziło 
przedstawienie teatralne, Pomimo, że kolonia pol- 
ska w Qoućron jest nie wielka, Rodacy tłumnie 
przybyli, chcąc zobaczyć występy swych synów i 
druhów, którzy ostatniemi czasy z wielkim rapa- 
lem i energią wzięli się do pracy tak, że w krót- 
kim czasie poczynili wielkie postępy. Nowo wy- 
budowana sala teatralna była przepełniona pu- 
błicznością. Program piękny i urozmaicony, bar- 
dzo rozweselił obecnych, którzy oklasków nie 
żałowali. 

Na wstępie droh prezes Szamlewski powitał w 
imieniu całego Stowarzyszenia wszystkich obecnych 
poczem zostały odegrane 3 sztuki: „Czarny i Bialy 
murzyn" — komedyjka w 2 aktach, „Dziesiąty Pa- 
wilon” wzrusrający dramat, oraz „Marcowy 
kawaler” bardzo wesoła komedy jka. 

czasie zmian dekoracji druh Bożaniecki z 
Barlin (P. de C.) wystąpił z monologiem i pięk- 
nymi piosenkami. 

Wieczór zakończono odś 
do Apelu”, 


iem Hymnu „Hej 


= | 

AMIENS (Semme). — (Obchód 3-cio majowy w 

Picardii), — Podobnie jak we wszystkich skupi- 
skach polskich w całym świecie, również i w A- 
miens — stolicy Picardii — pierwszego dnia Zie 
łonych Świąt odbyła się wspaniała 3-ciomajowa u- 
roczystość. Miejscowe Katoliczie Stowarzyszenie 
im. Stanisława Kostki — ma czele z prezesem p. 
Srererbą. przy ofiarnym udziale wszystkich Po- 
laków dobrej woli — nie szczędziło zabiegów i 
siłka, by salę polską przy rue de la Republique 
ozdobić ku temu jak najokazalej. 
O godz. 16 licznie zebrani Rodacy z Amiens oraz 
z dalszych i bliższych okolie wysłuchali referatu 
b. żołnierza Armii Krajowej p.t. „3-ci Maj 
święto radosne i słoneczne”, Referent podkreślił, iż 
rocznica ta jest słoncezna nie tylko dlatego, że 
abchodzoną jest w meju, miesiącu poświęconym 
Matce Bożej, lecz przede wszystkim dlatego, że w 
sposób bezkrwawy przez dobrowolną uchwałę — 
naprawia krzywdy istniejące dotychczas w sto- 
sunku do mieszczan i chłopów. 

W posłowiu ks. Stefan Zalewski zwraca uwage, 
iż dziwnym zbiegiem wyroków Opatrzności — dzień 
ten jest dniem Matki Rosk'ej Królowej Polski i 
dniem znalezienia Krzyża świętego symbolu 
mił ofiarnej. 

Pi ej nastąpiły deklamacje okolicznościowe i 

t czne bardzo mdatnie wykonane przez pp. 
tanisława Masłowskiego i Zajdla (70-cio letniego 


piewan 


k 


é została zakończona wspólnym od- 

em ,,0, Panie, któryś jest na niebie”. 
Po tkiej przerwie nastąpiła część artystyczna, 

na całeść której złożyły sie: śpiew solowy, ane- 


€ stawieniu odbyla się zabawa taneczna. 

Uroczystość wspomniana, wykonana z taką gor- 

liwością oraz zapałem pozostanie na bardzo długo 
w pamięci wszystkich obecnych. Qbeeny. 


Dr. E. BOROWSKI 


Métro: Etoile — Tél.: Carnot 30-66 


E PEES m e od godziny 13-ej do 19-ej 
| Choroby skórne i weneryczne (leczenie me- 
todami nowoczesnymi) umatyzm. Żylaki, 
=i- hemoroidy oraz choroby kobiece. —:—' 
| o ELEKTROTYRAPIA (12 st.) 
SAIZEN zdac * 
U życie - stowajcysże alolickich w 
Ricämarw, wà Liy Stowarzyszenie Malek św. R 

töre w maju urządziły swoją wielką ur. 

na którą złożyły się śpiewy „wi 

aine, to jest „Straszna śmierć skapca'. rz 

wy nieboszczyk”. Zakończeniem był krakowski 
w wykonany . przez MP-ż. 
Droczystość ta jako jeden z licznych dowodów 
mówi o sprężystości i o aktywności naszego Sto- 
warzyszenia Katolickiego. 
REDAKCJI. 


on 


Pan Michalczak z Montchanin. — Cudzoziemiec 
urodzony we Francji, winien złożyć oświadczenie 
ó zachowaniu obywatelstwa swych rodziców, 3 mie 
siące przed ukończeniem 18-go roku życia. Formal- 
ość należy uskutecznić w urzędzie sędziego po- 
koju. 


MONTCHANIN-les-MINES (S. et LA. (Od- 
wołanie), — W związku z rozprawą w Sądzie Po- 


koju, p. AND przyznał, że obelgi rzucone 
przez nie na pp. FORICKA Janinę i SIRAUD 
Simone, sę niezgodne z prawdą, (1420) 


INE — Danae A SORO OOO CERA ROA 
ROMBAS. CLOUANGE i VITRY. — Zarząd Sto- 
wąarzyszenia Rez, i b, Wojskowych powiadamia, 
że miejsce sekr. Koła ob. Brzozowskiego Edwar- 
da zajął aż do nast. zebrania kol. Krąaczkowski 
rdynand. a miejece wiceprezesa Kozery Broni- 
wa, kol. Lapeta Józef z Vitry. Sprawy 
hardzo ważne zostaną rozpatrzone na najbliższym 
zebraniu. B. Zapałowski, prezes. 

BOLLWILLER., — (Poświęcenie sztandarn dru- 
żyny żeńskiej i męskiej Harcerzy). — Drużyny 
Harcerskie z Bollwiller (Hufiec Alzacja) Związku 
Harc. Polskiego we Francji, zapraszają wszystkie 
drużyny harcerskie oraz organizacje polskie na 
poświęcenie sztandaru drużyn, które odbędzie się 
w niedzielę 27 czerwca o godz, 10.15 w kościele pa- 
rafialnym w Bollwiller (Haut Rhin). 

Drużyny harcerskie oraz organizacje polskie są 
proszone o przybycie ze swymi sztandarami. Dru- 
żyny oraz organizacje, które nie otrzymały zapro- 
szenia prosimy uważać powyższe ogłoszenie za za- 
proszenie. 

Zbiórka ze sztandarami o godz. 9 rano na sali u 
pani Schurhammer w Bollwiller, route de Soultz, 


WITTELSHEIM. — Zarząd Gniazda Sokoła: pre- 
zes Szulczyński Feliks, 12, rue du Talisman, Wit- 
telsheim - Rozalmend: sekr. Borucki Stanisław, 
169, rue du Ensisheim. Wittelsheim; skarbnik Bon. 
derek Jan. 


Wiadomości z BELGII 


Wzrost bezrobocia w Belgii 


Według ostatnio ogłoszonych wyników staty- 
stycznych za ostatni tydzień, w Belgii zanotowano 
po: zj wzrost bezrobocia. Bez pracy było 90.623 o 
soby. (L1 


) 


3-cim miejscu). — Ogłoszone dane statystyczne za 
ub. miesiąc wykazują, że Polska w porcie w Gan- 


| 
| 


dawie w okresie sprawozdawczym zajęła z, przy” 


byciem 8 okrętów polskich z ładunkiem 11.760 ton, 
trzecie miejsce, po banderze angielskiej i norwe- 
skiej. (Lih 
| BRUKSELA, Dorocznym zwyczajem w ub, 
| niedziele na terenie Belgii zrzeszona Polska Mlo- 
dzież Akademicka złożyła ślubowanie swej, Patron- 
ce, Królowej Korony Polskiej. 

WBrukseli ks. dr. Brzezina w kościele polskim 
odprawił w tym celu uroczyste nahożeństwo z 
okolicznościowym kazaniem. Uroczystość zakońcra- 
no odśpiewaniem „Boże coś Polskę”. (Lil) 

LEODIUM. — (Tragedia). — Dnia 28 ub .m. po- 
pełn*ł samobójstwe górnik Malik Stefan z Le- 
odium. Czynu dokona? w silnym stanie zdener- 
wowania. (Lil) 


Wiadomościz HOLANDII 


Z życia P.T.K. Koła Breda 

W dniu 29 maja br. zareprezentował nowopo- 
wstały Zespół Widowiskówy „Znicz Koła Breda 
swój pierwszy debiut ma scenie, dając 2-aktową 
komedię M, Twaina p.t. „Kłopoty redaktora” i 
„Kalosze A..Fredry. 
Obie sztuki wypadły doskonale, odtworzone zna- 
komieie przez aktorów, z których kol. W, Rze- 
mieniecki wiódł prym jako aktor i reżyser. Świet- 
na gra pań i pozostałej reszty kolegów dała w 
rezultacie rzęsiste brawa widzów. 

W czasie antraktów przygrywała orkiestra ho]. 
zc pięknie szereg wiązanek polskich me- 
odyj. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
która trwała do godz. ?-giej w mocy. 

Cała impreza była dobrze udana i utrzymana, w 
doskonałym dachu i tempie. Każdy z obecnych 
odniósł jak najlepsze wrażenie i napewno długo 
zachowa we wdzięcznej pamięci kol, W. Rzemie- 
mieckiego, który tchnął weń ducha zapału i mimo 
rozlicznych przeszkód doprowadził do premiery. 

Spodziewać się też należy, że i inne Koła P.T.K. 
w Holandii zechcą zobaczyć ten naprawdę dosko- 
nale opracowany spektakl ś zaproszą Zespół Wi- 
dowiskowy „Znicz”* do siebie. 

Jestem pewny. że po gościnnych wystepach 
inne Kola pójdą: w śledy Koła Breds 
n siebie. 
Wojnarowiez. 


| 
| 
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„Zniezu” 
zorganizują podobne wne” 


C., Zych, Krawczyk L. oraz „ziela innych. 
. « 


GANDAWA. — (Polska bandera w Gandawie na 


KAŻDA POLKA 
chodzi tylko w BUTACH 


si LURA yw. 


Paris 


(40 st.) s 
Piękna uroczystość (Luszpiński £ Ratajczak x 
u b. Wojsk. w Rueil (S. et. ©) Specjalność: 05: ie tna: EJ : 
W dnia 23 maja br. odbyla się uroczystość ku . PRANIN FR 
eze wyr] peta fg gr re go" mz Ré Do nabycia: 
uroczyś odbyć się miała maja br., lecz z i we 
p pr gone pie | og PKZ (w tym dniu Chaassures Adrien Hays j 
odbyla się a emia w Paryżu) eztonkowie zarzą- 7 -Rhi 
= ep > p uroczystość tę odłożyć na dzień MULHOUSE (Ht.-Rhia), 18, rue dee Pieca 
23 maja r. ` 
W kościele po brzegi wypełnionym wiernymi M. Hayman (100.000 Chaùssures) LJ 
przeważnie Francuzami, została odprawiona Msza (Strasbourg (B. Rhin), 54, r. des Gr, Arcades 
św.; celebrował ją Ks. Juszczak I.. delegat Misji M 
Katolickiej w Paryżu, który w pięknych słowach Chaussures Lincoln. M 
w języka francuskim i polskim, przedstawił obee- w z 
nym znaczenie Święta Narodowego 3-go maja, zo- Strasbourg (B. Rhin), 83 A., Vieus Marché L . 


brarował historię dawnych i obernych czasów. po- 
czym wspomniał o cierpieniach Narodu polskiego. 
Na zakończenie, liczni zebrani patrioci polscy 
odśpiewali „Boże Coś Polske”. 
Obecni delegaci orranizacji z Parvża przybyli na 


Chanssures des Gr. Arcades 


Strasbourg (B. Rhin), 89, r. des Gr. Aroadeś 


Polecamy letnie modele 


wspomnianą uroczystość ze sztandarami. Między T 
Sara gioni PR ry specj twą: = 
remieślników otników Polskich im. J. Pił- Ài r. = ; 
sudskiego kol. Jagiełowicz B, Wice-vrczes Stow. TŁUMACZ PRZY SIĘEGŁY 
hb. Kombatantów kol. Jełowicki T. delegat Zwiaku Ahsolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 


(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturalizacje, affidavity U S.A. t CANADA, rozwo- 
dy w Polsce i we „Francji pełnomocnictwa Dna 
Kraj, sprowadzanie ! poszukiwanie osób, sprawy - 


tarz Liwiński J. ezłonkowie: Sitko R., Drapiewski 


W imieniu własnym oraz członków Zarzadu tą 


droga przesylam serderzne podziękawanie delrea- wał ni 

w h sądowe, — Prefektur — Konsulatów — Minis- 
O w I opmepiyksm ga loa terstw — renty inwalidzkie. 
i KOSIN K., prezes Stow. b. Wojskowych |Piszcie z zanłaniem — Udpowiedź natychmiast 


M.JAROSZY K — Traducteur Jure 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 
(Mótro: Forte- Dorée) 45 st) 


zm Qszezędności z 
najkorzystniej jest lokówać. 


w BONACH KASOWYCH 


Są to wkłady terminowe, od: których - 
Bank P.K.O. płaci zgóry odsetki od 


| 


PODZIEKOWANIE 


Wszystkim, którzy brali udział w- pogrzebie 
mego drogiego Męża, naszego kochanego Ojca, 
Teścia i» Dziadka 


śp. Antoniego Jastroszewskiego 


szczególnie ks, prob. Januszczakow!i za piękne 
przemówienie nad grobem, Towarzystwu św. 
Józefa | Bractwu Róż. żyw. za wysłanie delega- 
cji z sztandarami. składa tą droga arrdecmne po- 
dziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”. 


W smutku pogrążona RODZINA. |$ 114%% do 8%, zależnie od terminu 
Sallaamines, w czerwcu 1948 r. (1414) I płatności (3, 6. 12 lub 24 miesiące). I 
I BANK P.K.©. À 
= at į „ r. Taitbout® 
PODZIĘKOWANIE J Oddział w Paryżu fikis ix? A 


(ma 


Wszystkim Francuzom i Polakom, którzy 
liczny udział w pogrzebie dnia 8. 6. 1948 r. mego 


. „Av. de Varsovie"; 
encja w Lens PENS <P. de oD 
drogiego Męża, naszego kochanego Ojca, Zięcia 


or A, 


śp. Józefa Skrzypczaka Już w krótce będzie do nabycia 


szczególnie tym, którzy raczyli złożyć bukiety | Š najpiekniejsza l- najpotężniejsza książka w H- 
kwiatów. Tow. | Okr. za wysłanie delegacji z dituris polskiej, Pierwsża. część nieśmiertel-. 
sztandarami, Pani Konopczyńskiej za zajęcie | u-||| nej TRYLOGII” Henryka Sienkiewicza p. t- 


piększenie orszaku pogrzebowego, Zespołowi ..Jed- 
ność” za odśpiewanie pieśni nad grobem i Kasie 
pośmiertnej za wypłacenie pośmiertnego w sumie 
14.000 fr., składamy ta droma serdeczne podzięko- 
wanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”. 
W smutku pogrążone 
Rodziny SKRZYPCZAKÓW i ŁAKOMY. 


Escandain, w czerwcu 1948 r. (1412) 


„Ogniem i mieczem” 


Zamówienia należy wysyłać już dzisiaj do: 


Składnica Książki Polskiej 
„LIBELLA 


12, rue St. Lonis en L'Ile — PARIS (TV) 
Metro; Sully Moriand. (15 st.) 


Akuszerka polska JADWIGA z Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 1 13—15 
we własnej Klinice dia położnie 
6, rue de PAtłas — PARIS (19) 
Metro: Belleville. Tel. 46-65 


Bańki suche i cięte. 1 — Klinika - 
otwarta dia położnie o j porze dnia i nocy. 
+ 437 st.) 


PODZIEKOWANIE 
Wszystkim Polakom i Francuzom, którzy br 

udział w pogrzebie mego drogiego Męża, naszego 

kochanego Ojca, Teścia, Dziadka i Wuja 


śp. Franciszka ŁUCZARA 


szczególnie księdzu francuskiemu, Sekcji Polskiej 
C.G.T. oraz wszystkim ofiarodawcom i tym, któ- 
rzy zajęli się zbiórką, składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”. 

W smutku pogrążona RODZINA. 
Carvin St-Jean, w czerwca 1948 r. (1422) 


ĘPPAOLIEAPONANANANALOLNEDNANUNAŁENEŁA: a 


Stanisław BRONIARZ 


ma możność nauczenia się 


KażdyPola zawodu technicznego poprzez 
3—6 miesięczne 


_ Kursy Techniczn 


Ń 
N 
N 
` 


$ 


e v 


+ 


) ukończen s- 
Maypim. pisy 


Binro Kursów technicz 


BORT6ÓR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 
Tłumaczenia urzędowe: Śluby — naturaliracje 
— sprawy sądowe —- cywilne — handlowe — 
podatkowe. 
[4 Porady bezpłatne W 


Dr. Leon SZELAGOWSKI 


PARIS — $, rue Debronsse — PARIS (16-) 
Mótro: Alma - Marceau — Tól.: COPernic 47-54 


(10 st.) 


de la 

de Liévin. W HARN 

Dardin i Dave. W B 25, 
BRUXELLES (Belgique). — Intormacj! udziela fi- 
stownie i broszury wysyła bezpłatnie na nie, 
za przesłaniem znaczka pocztowego na odpowiedź 


| Sté Laboratoire „AVRANIN” f 
6, Maahi: — PARIS (15-e) Mótrot V 
Tel VAU”. 55-60. + (Visa 1572-3303) (Visa sę 
| po kursie dnia ve: żadnych tormalnaści. 
i szwajcarskie Przyjmujęmy zlecenia pisemne po polsku lub franc. 


MONETY srebrne | REWIZY dla podróżnych zagranicą 
; poleca: COMPTOIR du CENTRE ; 


S.A.R.L. — Etablissement financier- $9736, | 1924. 
129, rue Lafayette, 129 — PARIS (10°) 


Telefon: TRUDAINE 42-22 i 75-59 -—— Metro: Gare du Nord 
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_. BDBOLARY złote, 
FUNTY złote 
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© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C.). f 


6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się Ji 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać £ 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. : . À 


Za ogloszenia: Redakcja nie odpowiada. 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 48 franków.) 


— za każdy dalszy wiersz SQ franków. . 


Do sprzedania MASZYNA do SZYCIA, damska, 
*, mało używana. Zgłosz. do: RU- 


marki „Singer”, 
BIAK, 51, rue Leclere, FOUQUIEBES-Iecz-LENS 
CJ). (1416) 


Potrzebna od zaraz SŁUŻĄCA do wszelkiej pra- 
cy domowej lub MAŁŻEŃSTWO (mąż znający się 
na ogrodnictwie). Bardzo dobra płaca, Zgłosz. do: 
M. FISCHEL, 45, rue de Tróvise, PARIS dny 


MOTOCYKL, 3-konny, „culbuteur”, marki.,, $ 
lar, do sprzedania. Zgłosz. pod adresem FU 
de Laventie, SALLAUMINES (P, de ©.).  (i417) 


PŁYTY POLSKIE, nagrania przedwojenne dj 5 
dobrym stanie, kupię. Zgłosz. do: Dr. SZPAKO tę SĘ 
SKI, 53, rue de la Vietoire, PARIS (9). 3 


CENTRUM MIASTA LENS — APARTAMENTY. 
Do sprzedania: 1) DOM rozdziefony na a "r ma pi 
ty, zawierający magazyn z przynałeżnościami i 8 
apartamentów, począwszy od 200.000 fra. 2): War- 
sztat stolarski z maszynami lub bez. — Zgłosz. do 
Me MAERTEN, Notaire a LENS (P, de -) Ti 
x Agit 


ROBOTNIK samotny, obeznany przy uprawie 
wina, potrzebny de wszelkiej pracy na roli, z ca- 
tym utrzymaniem. Zgłosz. do: René SIPP a RI- 
BEAUVILLE (Ht. Rhin), (1408) 


DZIEWCZYNA od lat 17 do %0, umiejąca doić, 
potrzebna do pracy na małej fermie. Życie ro- 
dzinne. Dobra płaca. Zgłosz. z podaniem warun- 
ków do: Jean DUPUY, Saulxures par DAMMAR- 
TIN sur Meuse (Hte Marne). (1409) 


Poszukiwany MAJSTER WĘDLINIARSKI, zna- 
jący polskie i francuskie wyroby, do prowadze- 
nia warsztatu na 15 czeladzi. Zgłosz. do „Narodow- 
ca'' wraz z odpisami świadectw pod nr. 1314. 


KUPUJEMY oraz płacimy najwyższe 

maszyny do liczenia, pisania i księge 

Towarzystwo Francusko - Polskie A 
(Tel. Did. a 


i 
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Wykwalifikowany CZELADNIK WĘDLINIAR- 
SKI potrzebny do dep, Seine. Zgłosz. do ,.Naro- 
dowca” pod nr. 1311, 


40, Quai de la Rape, PARIS (12). 


Do sprzedania TEREN (450 m3), ło: p 
głównej szosie z rranojąj b do Bie 
oraz DOMEK 2- ejowy. Oferty do ,„Narodow: 


pod nr, la! 


*za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej; 
— am każdy dalszy wiersz 75 franków.) 


Poszukiwania 100 


e 


KAWALER, lat 44, dzierżawca fermy (55 ha), 


posiadający własny żywy i martwy inwentarz, (za ugłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
pragnie poznat, w celu matrymonialnym, PANNĘ ~ ča každy dalszy wiersz 25 iranków.ł | 
od lat 38 do 40, pracującą na fermie oraz posia- - waz sa 


= 


dającą trochę oszczędności. 
„Narodowca” pod nr, 1415. 


do i ka E9 
Stefana i Jana ADAMCZAK Stanisławy 
z domu K PISSKA, przebyw. peb 3 iaieław. 


czasu we cji, poszuku ły podo 
Korpusu Piotr PAR pd zam, A 
resem: 6, 
, m 4 
LE 


SŁYRAN (8 aans lee Maréchal 
des ou 
ao. 


Imprimerie m. KWTATRUWSKI 
Traraux exćcutós par 
syndiqués Travailleurs; 

a la CGT | —:— 

Léon GARSTKA mw 


Oferty z fotogr. 


t:zą ogłoszenie 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.) l 


w 3 wierszach najwyżej: 


Poszukuję WSPÓLNIKA z kapitałem do fabry- 
kacji seryjnej APARATÓW b. rentowny. będacych 
nowością na rynku francuskim. Zgłosz. do ,„Naro- 
dowca' pod ar. 1419. 
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| Le Gérant ; 


